Rok Vill 


mies. kwari. półrozm. rosz 
W kraju 1— S3— —  12— 
Za granieą 160 4.50 3— 18— 
Za zmianą adresu 30 kop. 
CERF OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
*paedhekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wieisza petit, za każdy raz. W rubryce „Nadesła: 
ne” | w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 
Zwyczajne małe: za teFstem od wyrazu po 4 k., pe 
zzukiwanie pracy po 3 k., przed tekstem pedwójnie 
Dołączenia po 10 rb. ed tysiąca i koszta pocxtowe 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Pranumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracyżj 


Nr, 269 Sobota 12 (25) października I9I3 r. 
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WICEÓŻEI COBLIEKKIE RANO OPRÓCZ DAŁ POŚWIĄTECZANKA. 
Aites Redakeyi | Rdministracyi: Kijów, Kreszczatyk 36, 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyl Na 16-72. 


PRENDURERATA, 
u 


Rękopisów Rednkcya nie kwraca, 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. I od 5-7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE, 


ECTS CYT IRE 
w 22005 KE TATER 4” |. "<a a 


Wszechrosyjska Wystawa w 1913 r. w Kijowie 


Ostatnie dni Wystawy 


Dnia 12 i 33 go października m Wielka zabawa przy kilku orkiestrach mu- 


terytoryum Wystawy odbędzie wę zyki, atrakcye na scenie 
ctwartej i in. (Szczegóły w afiszach). Ostatnie dni damonstrowąnia fontanny 
świetłnej, Dnia I3-go pozie nika kol 2 agnia s dar 

4 wszystkim odwiedzającym będą rozdane bezpłatnie pocztówki 
Na pamiątkę Wysławy z wideka i wAY, onp tezo każda dziesiąta m6 otrzyma 
na pamiątkę katalog Wystawy, a każda 20-ta osoba — Album z widokami Wystawy. Wejściowe 


r 
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Dnia 14-go października r. b. 
odbędzie się nA 


" Polskiego ARTEN 
W Sai Polskiego „OGNIWO“ korzyść wydziw- | ; 


Klubu 
łu Letaisk przy Tow. Dobrcczynności 11660 


SEEN Mietzór Artystyczny 


——=aa Po skończeniu tańcj. em 
Teate Polski. M SE 00 emu tanc bilety w ciągu całego duia po 50 kop- 


0 
Wo” (Kreszcz. Nr 1). mó IR; - > ; > 
W sobotę dnia GE og. 8 w. Blety w Tow. Dobr. (Troicki zaułek 6). W pierwszym pawilonie Wystawa Obrazów, tkana: 


CS RAPPINMASC 


M zmar? w Kijow’s a gzdzinie 4 rano dn. ll październi. 
e ka 19743 r., przeżywszy lat 77. 

A Ex:portaty£ zwłok z mieszkania przy ul. W.-Żytomierskiej 
Nr 29 us cieutas Bigkowy i nabożeństwo żałobne w kaplicy 
JĄ cmentarcej egbęd ie ślę dn 12 października o godz. 9 rano. 


a -= gadi 
a i 18 Sala Bilardowa 


rzy 65 
(8 obrazaci) Jamesa Burreta podług H. Sienkiewicza. netalu „Palast Hotel 
PRA godz. © w, 15v. Bibikowski Bulwar M 7 — 29. 
W niedzielę dn. 13-go października =m Wzorows urządzenie. 
ŻĘ komedya w 3-ch aktoch Olbrzymie sale. Masa śwlaiła | powietrza. Bilardy są ściśle sprawdzone, 
ey LOr otwarty M Baluckiego. 1c865 


Fanowie 


Stanisław Garztecki 
i Gadeusz Pudłowski 


i OTWARTA 1153 


"LECZY SKUTECZNIE “ 


sztuka w 5 akt. ZASTARZAŁE OPUGKLIZNY ! ROŻDĘCIE 
„sŻYŁ u ZWIERZĄT DOMOWYCH: 
SKLAD GŁÓWNY TE S-SNAPIR w Kremenezecu ' 


w kę mau wedlug specyamago AD i pełen WŁ PY a 11042 

e czwartek dnia p fi znakomita farsa ororo daiat ie PATE PRA. do godz. 2 w i 

17 go poździernika p ANI prezesowa geromis i wyborze Nowość! Automaty; DAMBIIATA go dz, 2 w nocy, a= ay rei A 
| m i 


Palmy, araukarys, draceny i inne 


rośliny pokojowe. 


GWOŻDZIKI rara 15 kop. 


włosów. Kuracya najnow. sposobami 
i suchem powietrz. Przyj. od g.2 do 
5 po poł., oprócz dni świąt, Muzykal- 


ny zauł. 2. 

wW pensyonzcie pokoj» gustow- 
nie umeblowane do wynajęcia, 

dziennie od 1 rb. Obiady óla przy- 

chodzących, Mikołajowska 11 m. 29. 


Z oO E a. 

s 5 Dyr 
Teztre „Solowcowa”: n, nora o 
Dziś o g. 8 m. t5 w. po rtez liktv pGniardo szlacheckieti w 5 akt 
(Ceny zwyczajne). Dnia 13 w poł Osurowskiego pWasilisa Melentjew- 
ma': w 5 akt. Wieczorem ; Tylko silni kom, w 4 akt, Dusia 14 «gól. 
nie przyst przeds. „Czajka: w 4 azt. Da. 17-go „Bajka o wilku, 
Dnia 18 go „Eros i Fsyche'* w 6 akt, W próbach: M, Arcybaszewa 
pZazdrość'! w 5 ait, S. Juszkiewicz „Szatan% w 4 akt. Bilety do 
nab. w katie od g. 10 8 pp. I ad g. 6 de kuńća przedst. 10940 


w Biurze 0ałoszeń „REKLAMA“ 


nie pracują 


ROZE od 


POLECA MAGAZYN 


11630 
= m m» D iE I Gi = 3 Ld AFA 4 I 1661 
Teatre Mie SK opornie kad | o czem msmy zaszczyt zawiadomić Szanownych naszych Stanisława Grudzińskiex0. Art Fajense 
tea 3 12-gn R g pzy. po wznowieniu „„Cpowieści Hoffmana Klientów Ti aT er ira Mo Fi (ROG LUTE- terakota Z Pacykowa 
es Contes a” Hoffman). Biorą udział (według alf. ros. = Burska, s jej ERE Tar a a wię z 
Monska, Petlasz, Fajnberg Gorska Jansa; pp.: Brajnin, Kanen dn on Z szacunkiem yngo S « Bał, »ariezy lioyjakim. s 
Nikolski, Początek o g, § wiecćz, Jutro dnia 13 go dwa orzedstawienia: 


w południe po cenach ogólnie przystępnych „Carmeni, Wieczorem 
po cenach zwyczajnych ;„„Żydómkat, Dnia 14 pęTanhiuser”". Dnia 
15 go „,„Demonćf'”. Bilety do nabycinr. . 


Duro ogla „Kaka 


Kreszczatyk 4 | 
WŁADYSŁAWA CHOJNOWSKIEGO, 


ta. 23-65. 


1 

Wok RRES ETMEN Í 

NAJTAŃSZA | RAJTWSFITUZA IUSTRACYA TYGODNIOWA 
FLA RODZIN POLSKICH 


SM PTE 


ALBUM LITERACKIE. 
Dla prenumeratorów „DziennikajKljewek." pe cenie zniżanej 


„Bł OŁAUA UTERACKA” VA © 66 ILUSTRECYA G5 kop. 
DAJE ZDPELNIE WĄZPLACNIA PREMIUM NADZWY. CZAJNK | 97 l P KA AWCE Zwracać się malety de Admlalstracyi „Dzieunika Kijow- : 


skiego- 81312 


Tygodnik Polski 


Fiamo polityczne, apołaczne, zauRKkewe, 
literackie i artystyczne 
soświęccne zugadnieniom Życia maredowego 


wychoćzi w Warszawie. 
UI. S-to Krzyska N 16, tel. 228-33. 


Organ siexzeleżnej opinii garojowej 
Odzwierciadla całokształt życia polskiego we wszystkich dziel 
aicach I jego związek xz kulturą Zachodu. 
Szerokie uwzglądnienie zagadnień nauki i sztusi pozwała czy» 
telnikowi utrzymywać ciągią styczność ze Światem myśli iwórczej 


IZ tiya fomór najsuulajszpok powleścj | tamaustw 
znskomeitych anievdw3pniżkickti obcych 
Bodattoe I Wydessum CHCKAŁ MYBCAADZUŁ, 


- Möte Erase  Gmefk= ayo Pedra 
mej, Chwilę bieigég warechéwinows i wiedzą grunte wWofermie pepu- 
larrej, tiawem wezyiiko ĝe stanawi pieedsowna pptrzobą umysłu inteli- 
gësrtmeiga 

BieriaGa Litaraoka sxczególnie uwzględnia dzieje ajozysie 
nwiuszuza porczkiorewe i REMIGIAI zaradomea 


w r. ISi3 dawać dędzia prócz dotychczasowego zaszfiatygodniowago 


48 dodatków racznie, 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE 


Boz powiększenia zatem cany prerurmeracyjnej, prenumeratorzy „Ziarna 
otrzyma/s w reku 1918: 


62 zeszyty pięknie wydanego pisma (dia wszystkich). 

2 tomów powieści w oprawie (dla rodziny). 

I2 zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dis pa- 
ni domu). 


12 arkuszy wzorów robót piłkowych (laubzegowych) i t. p. 
12 reprodukcyi obrazów. 


opłacający groanmoratq za caly rok z góry wprost w Redakcyi otrzymają 


BEZPŁATNIE 8 PREMIA 
(wartości rh. 4<shii 
o Alsum artystyczna pry Nre s pisma 
2) Księgę pożytecznych wiadomości (przy N-rre 27 


3) Kalendarz ścianny na r. 1514 (przy N-cze 48 pism). 
Adres Redakcy! iżAdministracyi „Ziarna” 


Warszawa, iowy-Świat Mi 54, telefen 33-20. 


iiterntarcy pięk- 


Utrzymywanie w czy- 
słości skóry głowy jest 
koniecznym warunkiem posiada- 
nia zdrowych i pięknych włcsów. 


Dla tego też, kto dba o swoje 
włosy, powinien przyzwyczaić się 
do regularnego zmywania głowy 
Pixavonem. Pixavon jest to de- 
likatre, płynne mydło dziegciowe 
na głowę, pozbawione za pomocą 
speryalnego opatentowanego spo- 
sobu przykrego zapachu dziegciu. 
Pix „von nie tylko oczyszcza włosy 
i skórę głowy, lecz dzięki zawar- 
tości dziegciu działa prócz tego 
skttecznie na włosy. Regularne 
pielęgnowasie włosów Pixavo: 
nem jest rzeczywiście najlepszym 
sposobem wzmocnienia skóry gio- 
wy 1 wiosów w zupełności odpo- 


RBiesladz Liferaoka wtzytirie artykuły ehlicis ilustzuje, 


„Bieslada Litersoka rorpecryna w r. 1013 druk przcy ilastre 
wanej p. L s 
GROBY POLSKIE, zawierającej zyciarysy uczestników pewstania r, 1883 
peległych w beju, skazanych na wygnznić, śtraconych it. p- 


FRZMIUWK agira YNN 


|2 dużych lomów wydorówych powieści | roweasów 
wmiriymeją konpłatmia waizyscy pronumejaterry 
W raku 1013 ósmy w zupełnaśći szereg znatemit 

ginalnych, które ze względów ceuxuralnych, Biy mA a cf. 
w skróceniu: Michała Uzejkowskiugo „łietman Ukrainy‘, „Werny- 
hermś'j Eolostewiiy papani", osnuta na tle wypadków 1363 r. i E 
ne; nadta pewleśe! Synoradzkiago, Gawalewicza, Lama Bykawkiago, Ło- 
zińskiego, Baczkowskiegs., Pizyborowskiego Wilczyńskiego, Wiktora Hu 
0, Dumasa, Dickansa, Coopera, Fovala ? avcydzieła innych anterów. 
tych dodawacych rupełnie bezpłatnie książet srybke utworzy się ds= 

berawa Siailateke trwale) wartości, kartałcąca terge | amyn., 


WARUNKI PRENUM£RATY 


Radaktor I wydaweg: H. ZARAROWSKI. 


CENA PRENUMERATY: 


w Warszawie: reč:nio re B, półzodzałe rb, 3, kwartalni TE; A 

sa prowincy!: = ib. a,” u rk. 4, = i rh roda sę WARONKI PRZEDPŁATY: i rb. y a” edt Ra szereg 5 

Zaysanióę reżrzie rh 10, 3 W.rozżałoń z łka are, W Wsziszawia: ( recznie „ 3.56 o domu . 
stalni z. kop, kwartalni 

Oprawa mytwerne; te złodenymi wyćiakasni na tle karwncu, dodawa | KeCznie Rb. 5— Rocznie = Rb, &— a ( Szacznie rb. i > de ca ana 'FR Kw M 
nych lako gremium powieści 3 temów 50 kep.; $ temów x ih., 12 to prems, . aa ak || er W Kroiostwio i Corarsiwie: pepeni: : 4 dł kilka gw. ża. 50 Kop. 
= KA | ` i . 8 mywanie włosów Pixavonem u- 
arżącasią init M nej A -. AR ERP". 1l za opr. książek zaa z 1—|i sa opr. książek poóznie z 1— t geżrnie rž. 9 k 4 kę BP taścziie;. 
: f a uw ty Mamożntwie | Za edneszenio kep, 15 kwart. Za przesyłkę premium kop. 20. Kagrasicąi racIuie p 450 È a i = J 
KMóręś zodazży! | ańwiniótracyi! Waruzewa, Ping Warawił si 4 adatków Boz oprawy nie wysyłamy. í waztalnie „ 225 Ej sze zakłady fryzyerskie. 11143 


Fulcem PE 78. 


i Krakowie. 


(Kerespondencya własna „Dzien. Fij.*). 
Kraków, 19 października. 


Dzień dziewiętnasty października... Sto lat 
temu,-—a dzić! 

Dlugie l.ta męczarri, dugie leata żywio” 
nych nadziei, długie lata bobaterskich porywów 
i długie i ciężkie lata upokorzeń. 

A jedoak, kiedy dzisiaj na ziemi krakow- 
skiej cala Polska, wszystkie stany i warstwy 
spcłeczne święcą uroczyście pamięć bohatera 
i cbruńcy kóroru pclskicgo, zdaje się, że to 
niedawno, może wczoraj zsledwo było, kiedy 
książę Józtf ginął w nurtach Elstery na czele 
swcich Pi laków. 

Niedzwno... 

Bo żyje w nas idea księcia Józefa. Nie- 
dawno — bo sp:dłobiercami jesteśmy Jego, bo 
jek cn gotowsśmy okupić bonor narodowy 
własną $ viercią, jak on wymazać ciążice na 
sumienu asrodowem plamy przodków— Targo 
wiczan deisiejszcgo dnia, 

hudśwno.. I uroczystą składamy przy- 
+ęgę na grobie Bitustraszozego wodza, że wy- 
tewamiy 


I gednie czci Pcl,ka pamięć Bosbatera. 

Wszystko, co przypominać może Jego, 
zgromadzono w salach wystawowych, na gro- 
bie złożono wieńce ze ślubowaniem, zastępy so- 
kole, młodzieży dowodzą, że nie zmarnieliśmy 
w latsch długich, owszem, że żyjemy i żyć 
chcemy, 


a -a u og 
mesa — æ e ë e ë — me 


Jesteśmy w galach wysiawy pamiątek po 
księciu Józefie. Oto przybytek sztuki, który 
dziś tchnie powiewem napoleońskich czasów, 
przenosi nas w dawne lata księcia Józefa, jak- 
by w jego pałace, w jego świat. 

Cała galerya obrazów odnosząca Się do 
Osoby księcia wita nas na wstępie, obrazów od 
dzieciństwa J'go aż do catatnich cbwil, kiedy 
tonie w nurtach spienionej Elstery. 

I pzemawiają do nas portrety współczes= 
nych mu wodzów i generałów. A kiedy pa- 
trzymy na te porczstawiane meble z pałacyku 
J*go w Jabłonnej, zda się, czekamy, skoro się 
zjawi On, b; nas poprowadzić do światła po- 
życia nowego. 

A kiedy oglądamy kolckcye orderów, 
pierścieni, medalów, rośnie nawet wśród tych, 
co pie zrają histcryi, wśród włościan myśl: 
„W.elki człowiek”, 

S.la pcświęcena N.poleorowi. Gdzież 
ów „bóg wojny”, gdzie? Nam nie liczgć na ni- 
tcgo obcego. Nam włastą siłą ducha iść, ży ć, 
wierzyć i pracować dla przyszłości! 


Młodzieży księciu Józefowi hołd. W suli 
uniwersyteckiej w sobotę jeszcze zgromadziła 
się licznie, bo ona księcia Józeła szczerem umi. 
towaniem otaczała. Przewodzi młodzieży grono 
prołezorów. I płyną słowa zachęty z ust przed- 
stawiciela kolegium profesorów. 

Nie każdemu z nas będzie dano — może 
nikomu z nas nie będzie dano—znaleźć śmierć 
taką, jaką pcległ książę Józef i o jaką modlił 
się Mickiewicz: ale każdemu z nas—teraz—da- 
no walczyć duckem o Eonor narodu, walczyć 
za tę prawdę, „że jest na Świecie naród, który 
choć państwa nie ma, ale ducha narodowe- 
go ma", 

„l każdemu z nas nie będzie dano, umie- 
rając, zaświadczyć przed własną duszą, że 
waiąwszy z rąk Boga ten święty, ten błogosta- 
wiony dar, któremu na imię Polskość, od- 
da go tylko Bgu*. 

Tak mówił profesor Ignacy Chrzanowski, 
a młodzież przez usta swego przedstawiciel» 
ślubowalk: 

„Kiedyś będziemy tymi, którzy sztandaru 
nie odstąpią*. 


W sali starego teatru spcłsczeństwo star 
sze składa hołd pamięci ks. Józefa. Cała Po'» 
aka zię tu znalazła. Reprezentanci wszystkich 
warstw i wszystkich ziem. 

Sauje się nić życia księcia Józefa, jego 
b>baterskich czynów, jego obrony honoru pol- 
skiego, Mówi o tem jeden z najlepszych znaw- 


ców tej epoki u nas prcf. Szymon Astenszy 
ze Lwowa. I on, jak to poprzednio uszynił 
już w zagajeniu prof. Maurycy Straszewski, 
ślubuje imieniem całego zpołeczeńdtwa. 


Testr miejski. Uroczysty nastrój. Przed 
zebranymi rozwija zię znowu życie „Księcia 
Niezłomnego*. Wzpomnienie uramatyczne pani 
Moszoczowej wprowadza nas do pałacu księcia 
„Pod Backa! w Warszawie. Książę zajęty 
jest przygotowaniami do walki. I boleje oto- 
czenie księcia z powodu jego wyjazdu, jedna 
tylko królewna Augusta cieszy się z tej zmia- 
ny księcia, zachęca go do walki, do obrony 
honoru polskiego. 

Broni go też książę, kiedy po Raszynie 
i zajęciu Krakowa Golicyn nakłania księcia do 
odstąpienia od Napoleona. Oa wytrwał. 

Po Berezynie. Kaiążę witą niedobitki 
polskie zmęczony chorobą. Łudzą go wizyt 
Branick+go i Sienisława Augusta. Ona wy- 
trwał jednak, nie dał się skus.ć propczycysm 
Oa ks'qię niezłomny. 

„li faut mourir en brave! 

Dzień drugi—niecziela słoneczna — dzień 
przegladu sił narodnwych. 

Z więrzch jeszcze, a pa polach między 
Kobierzycem a Pvdgószem zbiereją się d'uży- 
ay sckole, by stocz ć bitwę Niedawne to cza- 
sy, kiedy orgarizacye sokole zajęły sią woj 
skowem w;kształerniem s«ych członków, a 
dziś —dziś one wykzzują już sjrawnaść, wyka 


zują baii nielada. Rzekł byś kolumny regular» 
nego wojska. 

Niestrudzone, rażne wracały z ćwiczeń na 
Błonia krakowskie, by tam uczestaiczyć w uro% 
czystej mszy, a potem w pochodzie. 


— zł | m | wa | i | Eh | mano] Á D t 


Tysiące, tysiące głów z uwagą  słuchają- 
cych słów kaznedzie!; 


„Honor polskiego narodu nigdy w god- 
niejszych nie spoczywał rękack; dźwigał kr. 
Józei godnie tradycye Ż5lkiewskich, Czarniec- 
kich i Sobiezkich. Nie wyziębły w naszych ser- 
cach uczucia dla ideałów, które on głosił w 
życiu i śmiercią przypieczętował, A jeśli Bóg 
nie zwrócił dotychczas ku nam zwego oblicza, 
to dlatego, że żąda od nas nie tylko ofiary 
krwi, ale i pracy, trudu, poświęcenia i po- 
kuty. 

sS:vkajcie tedy naprzód Królestwa Bva 
żego i sprawiediiwcści Jego, a to wszystko bę- 
dzie wam przydane. Miejcie wiarę Bażą. Za- 
prawdę powiadam wam, iż ktoby rzekł tej gó- 
rze: podnieś się i rzuć się w morze, a nie 
wętpiłky w sercu swoim, ale wierzył, że sta- 
nie się, cchy jedao rzekł, stanie sę mu*. 


Pochód na Wawel. Temi samemi ulicami, 
któremi jeszcze wczoraj snuł się długi pochód 
wojskowy, na cześć zwycięstwa pod Lipskiem, 
na cześć naszej klęski, dziś kroczy drugi, ma- 
jestatyczniejszy, silniejszy. Wezoruj szli w po- 


a D 


chedzie synowie nasi, bo im kazano, dziś idąji proponcwa!, 
stutysięczne rz.sze, owiane jedną myślą i je: liarności, zezwolenie zarządowi ziemskiemu zbie- 
dnem pragnieniem. rać na owe cele składki. Tak w pierwszy, 

Oto białą falą surman płynie kanderya jak i 4 WI la UT a 

3 : p padły, nikt bowiera, 
xaszych Bartoszów Głowackich, powiewa w|niemi nie głosował. Ze wzgledu więc 
powietrzu proporzec konnego Sokcłe, w ordyn-|na dwa owe, cytowan» przez P. Junoszę pre- 
ku wojskowym kreczą oddziały sokole ze wązy-|cedensy, musimy | KONSCI 
stkich ziem polskich. Młodzież skautowa, a po-|tóra jest konieczną zachować i dzić tajmowz-| 

; - ne przez nas stauńowisso mimo sgimpatyi, któ- 
tem drużyna podnalańska. Treystu dzielnych| a poruszana przez niego kwestyn wzbudza. 
górali z pod Tatr. Mimowoii przypominają sięj © ile wiem, jedaobrzmiąc= 
czasy Jana Kazimierza. ko zajęli także radoi polacy wielu inuych na: 

Drużyny strzeleckie, młodzież szkolna, | szych powiatów. Zresztą pozwolę sobie ZWIÓ- 

rułodzież rękodzielnicza, T. S. L, straż polska, |C! UWAZG ŻE poruszona propozycya jest spó. 
e ' A : źaiona wobec faktu, ił? durcczne ziemskie ze: 

kolejarze, drobna dziatwa z „Małego Światka”, | prania wielu naszych poriatów j.ż się ożbyty. 

teatry włościąńskie, mieszczaństwo krakowskie, 

gzchy, Towarzystwo strzeleckie. 

Powiewają stare sztandary cechowe. 

Wśród nich kroszą przedstawiciele zaborów: 
Poznańskiego i Królestwa. Scnaty akademickie, 
reprezenia:ys miast. Wszystko w największej 
zgodzie, w jednej myśli. i 

Schodził już początek pochodu z Wawelu, 
a koniec jeszcze sięgał Bioń. Wił s'e pochód: 
główneri ulicami miasta, bieli? się zukwanami 
chłopskiemi, skrzył sę drogimi  ubiorami 
szlachty pclskiej, Obok postępował rzemieślnik, 
tuż zastępy sokole obok weteranów 63 roku. 

A „Zygmunt“ witał ich wszystkich swym 
potężnym ' głosem. 

Przechodziły przez wzgórza Wawelu dru 
ż,ny składając jeszcze raz kold księciu Józefo- 
wi, jeszcze raz składając ślubowania tam, u Je- 
go prochów w podziemiach wawelskiej ka- 
tedry. 

„Trzeba nam tych pro.bów, bo one żyją 
są Świadectzem dla wszystkich i wobec wszy 
stkich, że naród nasz umie czcić swoich boba» 
terów i tych, którzy są ucsobieniem poświęce 
nia, a zarazem są potrzebne, bo są krynicą 
ożywczą i zbawczą, z której ezerpitmy  otuchę 
i wiarę, że będzie lepiej. Z tą otucbą i wiarą 

„ obchodzimy dzisiaj setną rocznicę nie przyfnę- 
bieni i nis smutni i składamy wobec tych pro+ 
chów ślubowania, że ich idee i cele, że wśzży- 
siko, co im przyświecaio, będzie naszym celem, 
naszym ideałem, a doczekamy się, Bóg da, 
rychło ich urzeczywistnienia*—mówił- prezydent 
miasta Krakowa dr. Leo. . 

Ślubowania takie powtórzył imieniem 
Wszechnicy Jagiellońskiej rsktor dr. Kszimierz 
Kostanecki. Boć Książę Józei był jej opiekuaemy 
zrzucił z niej jarznao niemieckiej nauki, ods 
Wszechnicę naszą ponownie Narodowi, zbliżył 
ią ku sercu Narodu. 

Powtórzyła je i lwowska Wszechnica Ja- 
na Kazimierza i Straż polska, 

I posypały się na sarkofag księcia wień- 
ce, kwiaty ze wszystkich stron ziemi polskiej, 
z pól Raszyna, gałązki Oiszyny, 
gałązki limby i kłosy ziemi krakowskiej i sre- 


m 


i 


zo 


KAL, 


; 


4 
Kazimierz Dunin- Karwiski. 


Zamieżzczsjąc uwagi powyższe Szanowne 
go Autera, nie możemy nic podkreślić zasa 
dniczej różałcy, jaka zachodzi pomlędty 
uchwaleniem składzi na poznik zmarłego 
premiera a oflaremi na głodaych. 

Składka na pomnik Stnłypica zaiała cha- 
rakter Czysto polityczwy, wciągała insty- 
tucyę kulturalno-< konemiczną, jaką jest w In- 
sadzie wszelki samorząd, w wir walki pel- 
tycznej, gwałcić musiaia przekanania części 
Tadaych oraz warstw, opłacających podatek 
ziemski. 

Przeciwko taklewu p@ogwałċceniu nie tyiko 
ustawy, lecz well i sumienia sztucznie zredu- 
kowanej mniejszości protestować należało |3k- 
najenergiczniej — co też radni polacy Czyniii, 

Inaczej r efizrą ra głodnych. 

Postawiona na właściwy 
ona charakter ogó!n»-ludrkićgo odruchu do- 
broczynnego. 

Objektem tego odruchu byłaby ludność 
pekrewna tej, która podatek ziemski w na- 
szym kraju opłaca. 

O pogwałćeniu przekonśń czyichkolwiek 
nie może być w tym wypadku mowy. 

Nie może być mowy również o przekro: 
czeniu pełnomocnictwa w sprawie, którą głoś 
opinii przez rzadnych naszych reprezentewa- 
nej, dość ch;ba wyrsźale zaakceptował. 

Przestrzeganie w.ęć zontekwencyi w tem 
znaczeniu, jak ją rozumie Szacowny Autos, 
nieliczenie się z preeedonsami, uśłalopymi 
przez praktykę dotychczasową, sprowadziło 
by się z jednej strony do Czysto axadsmickie- 
go dzżenia do konsekwencyi, kasztemm niewy- 
zyskania tałkiem realnej możliwości w do- 
brej sprawie. 

(Red), 
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Meamoryał Skałana. 


„Rus. Slowo“ pisze, że w kołach rządowych 
więle mówią o rmemsryale general-gubernatasa 
warszawskiego Sklona złożonym niedawno  „sfe- 
rom“ wysokim. 

W memoryale tym Szsłon zwracał uwagę na 
konieczność atos6wania względem polaków określa- 
z pod Tatrjnej i wyrsżaej polityki ze strany rządu 
Wprowadzenie w Polsce samorządu, zdaniem 


Zai RAN -NJIlK 


by nie kłaść tamy niczyjej z ! 
| wadzenie dziecka 


gruncie ma 


Aeiela Iackowiezowa oskiriona jest o upro- 
„swej siostrzenicy, Córki pajzcza 
kliniki Bechterowskiej Nabokewa, 

D. za sierp rotz r. Laehowiczowa, mienzka. 
iąca trzez czas dłuzs2y na prowingyi, nieazadzia 


prócz nas polażów, zêl warns przyjrchała da Petersburga w gościaę do swej 
choćby j siostry Nabukowowei. 


} wyjechał do Ameryki 


chcéby dla Zonsckwencyć, | 


Pawiedziawszy, że jej mąz 
i że obecnie po oateździe 
rkęża, rcieszka z jakimś bogztym niemcem. Lacho- 
wiczuwa obiecala kume siostrze ppzzenty i na dru 
gi dzień po zjawieniu się w Petersburgu —zabeaia 
córeczkę Nabokowów Matye, msjącą let trzy u- 


._. | wcale, 
passem Stanowis-h 


po 3 €h miesiącach w Grodute. Twierdziła ona, że 
zabiądziła na przedmieściu w Petersburgu, gdzie 


ogranii: ją rhuiigaaj. Podczas owego znjścia dziew 4 
czynka znisła.* Nie mogąc jej znaleść I. wyjechała jśrodek życia gromadnego miejscowej kolonii, 
ję rozpaczy da Grodna, To zerwanie początkowe powstał w roku 19 8, dzieki staraniom 
jLachowiczowa zmieniła zupelnie przed sędzią í 


fsiudczym w Petersburgu, utrzymując, że nie mając 

dzieci, trac'ła prawe do jakiegoś sandku, przeto, 

rdetydewałą porwać swą słostrzenicę i usynowić' 

ją. Jedvakze po ćradze do Grodaa, napadli na nią 
jėcyś rabusie, którzy odebrałi dziecko 1 uciekli, 

Wa rądzic hszkta najważniejszego świądka 

męża Lachowiczowej, który jak się okazało wcale 


KI1JOW S K.1 


| 


„Lnchowiczową utalo sę odszukić dopierolpia d 


Polacy 


w Charkowie. 


S. bota, d. ra (25 października 1913 r 
— pg A —- 


Prawo to wszakże, jak Świ:d .ą liczne 


fakty, staje sie mytem. 


Zdawałoby się, rozumując logicznie i pe- 
dągogi zie, iz dbała o kierunek dactowy 
swyrh wychowańców zwierzchność giarszyał- 
na, nzukę seljgii winna im zapzwiić, 

Tak by się z fławało. 

A jednak u:zriowie gch istniejąrych w 
neszem mieś ie zakładów naukowycr, wykiada 


r Nawiązując niniejszą korespondencyę do religii są pozbawieni 
dając się z nią ra spacer a ze spaceru nie wróciła į zamieszczonych na łamach „Dzientuka Kijow- 


skiego* w początku r. bieżącego, pozwole So- 
é pobieżny zarys 
Polskiego" za rok 1912. 

„Dom Polski*, ten jedyny kulturalny o- 
i za- 
biegom gars:ki „młodszych*. 

Pierwsze lata działalności młodego sto- 
warzyszenia, dokad przeszły czynne jednostki 


działalności „Domu i 


Gdy przed vokiem grono rodziiów przy- 
szedszy do słusznego acz nieco spiźaienego 
wimiostu, iż dzięcior: ich qzieje się krzywda, 
wszczęło Starania o wprowadienie nauki re- 
ligii i gdy sprawa, dzięki zaintertsowaniu osób 
w;iływowych, oparia się o ministeryum aŚwia- 
ty, zdawało się, s'uszne ch w;tmogania 
znajda posłuch i zacośćuczyniecie, 

Była chwila złudzebia. 

Zainterpelowana przez k 


bór) 


4> 
urólG a włacza 


z byłego Koła m lośników sztuki i muzyki pol- | gimzazyalca przestała mu cdpowięcź upiz:dnio 
skiej, ubiegły bczbarwnie, w wiecznej trosce © już na zapytania rcdziców zredugowaną. 


materyalize zasoby i, nawet o samą egzy- 


nie wyjeżdzał do Ametyki, lecz pełni funkcye stró. | ttencyę. 


ża w jakiejś fsbryce żydowskiej w Grodnie. Na- 
zwisko właściciela fabryki oskarzona przekręca 
w sposób niemailiwy—wszakże nazwiska to brzmi 
podubnie do nazwiska głośurgo świadka w proce- 
sic Bejlisa—Landzu. Okazało sfe, iż istotnie mąt 


w Grodnie. 

Następnie usialsun, iż owym bogatym niem- 
tem, o którym mówiła Lachowiczowa jest niejaki 
Psanz Rurin - karnieniczoik i że oskarżona . jeździła 
do Odasy i że nic chce powiedzieć u koge tam miesz- 
kała. 


Mąż Lachowicrowej brdany przez policyę| poświęcenie się i przykład zdołały ocalić egzy- i:i 


niezwłocznie po zosiknięciu dziecka Nsbokowów— 
oświadczył, iż nie wie gdzie się znejduje jego żona 
i obiecał zawiadomić molicyę niezwłocznie o pe: 
wrocic żony Istotnie Lactowiczowa po przyj”ź3zie 
do Grodna sama stawila Się w cyrkule. Powodów 
które skłoniły I achow:czewą do uprowadzenia sto 
strzenicy i dalszych jej lotów nie udało się ustalić. 

„Prekuratoz dowiedziawszy się, iż. właściciel 
fabryki grodzieńskiej, gdzie pracuje mąż I achowi- 
czewej nazywa Się Laudau—aeświadczył, że uważa 


Brak środków i ospałość szerszych warstw 


Odpowiedaiej na lekcye religii katolickiej 
sali gimnzzjum nie posiada., 
Griowość ze strony rodziców wynajęcia 


społecznych kolonii polskiej długo tamowały jlokalu prywatuego jak również pplacenia pen: 


rozwój tej niezbędnej instytucyi. 


spi prefskta, nie pomogły. Rodzicom zalecono 


Reakcya myśli szerszej i czynu, jaka f cierpliwość do chwili zbudowania nowego gma- 
oskarżonej piacuje u firmy „Iuśsota i Landau" |przyszła po rosyjskiej wiośuie pol tycznej, rzi» 


chu gimnszyainego, co przy najpomyślniejszych 


ciła smutiy cień i ma życie gromadne garstki| warunkach, nasiąpi za lat kilka. 


(2,000 osób) polaków, zamieszkujących w Char- 
kowie. 


Dotyctczas bowiem obrana ad koc ko- 
misys, oznaczyła plac, na którym mą być 


I tylko głęboko wyczuta przez niewielu | wzniesione gimnazyum 


potrzeba swojskiego |kulturalnego ognisko, icb 


stencyę „Domu Polskie go*. 


Rodzice więc cierpliwie czekają. C:tkają 
dzieci, które niezawodnie zdołają otrzynać 
dyplomy, zanim budowiana konisga spocznie 


Rok 1912 polepszył stan materyalny „Do-|na laurech po trudach około wzniesienia gma- 


wu Polskiego." 
Liczba członków dosięgła də 164 osób, 
opłacsiących po 5 rb. rocznie. 


chu podjętych. 
Sprawa utknęla, 
A jednak cdmows dyrektora męskiego 


Budżet wynosi 7 826 1b., zaśna rok 1913|gimmnazyum nie rozciąga się bynujmaiej ns 


ustala się w sumie 8,420 rb. 
Największą pozycyę wydatków stanowi 


za konieczre zarządzić w sprawie Lachowiczowej |opłata lokalu (50 proc); następnie 9 proc. przy” 


docho?zenie dedattowe. Życzenie prokuratofa po- 
parli również Sędziowie przysjęgli, zzś obrońca 
Alsksieiew domagał się zbadania stanu psychiczne- 
go Lachowiczowej. 


pada na utrzymanie i zasilenie bibliotek’, 
proc. na spłacenie długów. 
Przy „Domu Polskim“ ukształtowały sie 


Sąd uchwalił zarządzie śledrtwo dodstkowe, |3 $€kcyc. 


uzurełnizjące, celem ustalenia motywów zbrodni i 


wyświetienia różnych Szczegółów i okolicznuścifs4 członków, posiada wiasny regulamin i 


sprawy, 


|Informacye i pogłoski 


— Petersburski klub nacyonalistów w dniach 


siosuaku do wystąpienia w Sprawie 


„ Sekcya amatorów sztuki scenicznej, liczy 
za. 
rząd, 

W roku r19r2—dnje 3 przedstawienia z 0* 
gólną sumą dochodu 1,044 rb. 


Pozostaje pod kierownictwem p. F. Ka-|wiazkom w obsłudze 
śaickiego, długoletniego miłośsika, któremu ko- lies: w możności. 


za 


lonia kiikakrotnie świadczyła swe uznanie 


ciężką, acz owocną pracę. 


prywatne giqnazyum żeńskie, ari też ną szkołę 
wiejską 
Tam liczna młodzież, pozb+wions. wszel- 


Sfkiego etycznego kierunku, paszczona stmopas, 


CZSZP, 

Pole 
otworem. 

Podobao w Żgtomierzu zabr:klo kandy- 
data na posadę jak pref:kta, tak i wikarego, 
którcgo pasza parafia nie posiuds, 

Miejscowy prcboszcz, chociaż najlepszemi 
chęciami ożywiony, podołać różnarodugm cbu- 
6.tysięczacj parsfi nie 


do precy dia ks. pref kia stoi 


, Pomimo nawalu pracy, ks. proboszcz 
chcąc chociaż w części wynagrodzić dzięciom 


F i Sekcya gimnastvczną uprawiająca sokoli- | naszym brak religijaego wpływu, miewa w dni 
najbliższych rozważać będzie kwestyę «wrgojskie ćwiczenia, zdołała przyciągnąć do pracy{ świąteczne dla uczącej się rałodzieży wctywę, 


redaktora „Kijewlesłaa" posła nacycualisty W.] małej ilości. 


S:ulgina. 


— Miulster Spraw zagranicziych Sazo 
now po powrocie z zagranicy, zabawiwszy pa 


Za pędstawową przyczyne tego 
uznajemy ueterki 
niecuzasadnioną niechęć rodziców. 


zjawiska 


Sekcya muzyczna, produkuje się zbyt do-|ciągu szeregu łat, stwierdzając swym Dr 


rywczo i zredikowała ilość swoich człodków 


— Miaister komużikacyi Ruzbłow złożył go 4—6 osób. 


Istoiejąca przy „Domu Polskim"  biblio- 


sędzicia pokoju powództw cywilnych do Soo|t:ka leży dziś z górą 6,000 tomów; składa, się 
rb. o wynagrodzenie za kalectwa odniesione |z własności tej instytucyi (9%0 tomów) i wla- 
przez reboiników fabrycznych. Sprawy. takie |sności csoby prywatnej. 


rę dni w Petersburga cdjedzie do Liwadyi. 
radzie miuistrów projekt pręwa o przekazaniu 
obecnie rozważaną są- przez sądy ckięgowe. 


Czytelnia prenumeruje gazety i pisma w 


brne wieńce Poznańskiego, Królestwa, Śląska 
i liść laurowy. | 
~ Hold narcdu i jego przysięga. 


_- m e ë — ë ë ë: ë ë ë ë 


gen. Skaloni, wysuwa na porządek dzienny giły 
sereg kwertyl i keniećrność zarządseń dla ujunic- 
cię waśni polsko-rosyjskizj. Memoryal trażiuje syra- 
wę stosunków polsko-rozyjakich w basdzo szerokim 
zakresie, przyczem g., Skalan powołuje ślę na da 


Projest p Ru.hiowa ma na celu przyśpiesze- |ilości 20 egzemplarzy z różnych dzieluie _ pol- 
ne rozkiurzygnięcia spraw podobnych. skich. > 
-=W jidaem z ułsm petersbu-skich uka- Ogólna ilość wypożyczenych z_Bishotek” 
salą się wiadomość, iż.przy ministerstwie sprą- j tomów za r. 1912 wynosi 3 328, zaś ilość 2 
wiediwości zorganizowana została komisya spe- į Donamentów sięga 80. licś: osób, uczęzżcza- 


świadczenie swe, nabyte dzięki sprawowaniu w €ią- 
gu lat kilku rządów w Warszawie. 
Memoryal Sksłons przesłany zostal Kakowce 
wowi i był rozważony na naradzie specysln: j. 
Według pegłosek memoryal żadnych skutków 
nie wywoła i rimian w stosunku rzadu do 
pełaków spodziewać Się nie naiczy. 


Popołudniowe, barwne ćwiczenia Sokoła 
i skautów uzupełniły uroczystości. O ile ranne 
manewry były tylko probierzem sił i sprawno- 
ści „pro fcro intermo*, 0 tyle popołudniowe, 
ćwiczenia miały być okazaniem ich tym, któ» 


rzy sami nie mogąc brać w pracach Sokoła Podobno podczas rezważania memoryału Ske- 
udziału, w pracę tę wierzą i ją wspierają. łona, poruszons kwestyę stosuzków polsko-żydow- 

I nie zawiodły one oczekiwanych i po-jskich i konieczność! zwracania uwagi na przebieg 
kładauych w Sokole nadziei. ZP seed dc 

Jeden z wpływowych członków gabinetu za- 
znaczył, iż gdyby zdecydowano poczyzżić pewne 
ustępstwa żądaniom narodowym polaków — jedno 
cześnie należałoby pemysleć o poparciu życów w 
walce prowadzonej przeciwko nina prze: wszystkie 
warstwy ludności Królestwa. 

„Ros. Słowo* rapewnia, iż zakaz czynnych 
ferma bojkotu, ogłoszony przez generał gubernatarz 
warszawskicgo znajduje się w związku bezpośied- 
mina z ruchem, wywołanym w sferach rzędewych 
przez wzmiankowany mermoryzł, 


— — m ww w m i m m 


Niebawem ucichnie K-aków, uspokoi się 
ruch w mieś:ie — nie zamilknie jedaak nigdy 
głos przysięgi, złożonej przy sarkofagu „Nie 
złomrego księcia”: 

„Ś ubojemy! 

„Tak nam dopomóż Bóg! 

Emil Niebrój. 
OO OE A) 


Na głodnych, 


— Polskie Towarzystw) filoz: f sns we 
Od p. Kazimierza Donin Kar-|[,wowie przystąpiło do wydawania odczytów 
wieklego re Srubła otrzymujemy | filozciicznych, zarówno wygłoszonych na po 
pod tym tytułem £zereg uwag r|siedzeniach Towarzystwa, jak też i poza niem 
powodu artykułu naszego w M Odczyty stanowią nowy dział dotychczasowe 
261, które poniżej podajemy wca-|go wydawnictwa Towarzystwa, jako „Odczpty 
łości. filozoficzne* i poriadzją osobną nume:scyę 
Właście opuś:ił prase I-szy tomik, zawierający 
Pod tym tytułem zamieścił P. Janosza ar-|odczyt p. d-ra M Borowskiego, wygłoszony 
tykuł w M. z6r Dziennika Kijowskiego. Choć|jna jedaem z posiedzeń Towarzystwa p m. 
inteucya szanownego autora jest szlachetną || „Humanistyczne i empirycziie picewiastki w 
zasługującą na uznanie, chodzi bowiem o przyj-| nauce”. 

ściu z pomocą zsgrożonym głodem naszym ga- „Odczyty filozoficzne”, omawiając w sao- 
licyjskim sąsiadom, lecz proponowany  przezjgób zwięzły zasadnicze zsgadriemia filozefi, 
niego sposób jej wykonania jest niepraktyczny|nad któremi filozcfowie w swojem gronie dy- 
i mie dającym się urztczywistoić  Odwołuje|skutują, ułatwią niewątpliwie ŻywSzę 
się on do zebrań ziemskich a raczej do przed |między temi zagadnieniami a szerszem 
stawicieli społ 
udział w takowych, lecz zapomina, że ziemstwa |poważny brak w naszem życiu umysłowem U- 
jako takie, powiany się zajmować li tylko spra-|iatwi im to ich staranna forma wydawnicza i 
wami czysto ckonomicznemi, dotyczącemi od-f przystępna cepa. 
powiednich gubernii i powiatów, nie wykra-. — Ü herb guberni 


czając 

wych. Sprawzmi postconnemi, w zakres któ Jtwierdzonego przez rząd berbu. Ministerstwo 
rych poruszóna chrć dla mas bardzo sympaty | spraw wewnętrznych zaprojektcwało nadanie 
czna sprawą wchodzi, nie mamy prawa sięjpub. chełmskiej dawnego historycznego berbu 
zajmować tak samo jak nie miałby prawa o |ziemi chełmakiej, wyobrażejącegu bialego sje- 
piekun nad cudzym majątkiem p'zyjść z pomo-|dźwiedzia wśród trzech sown na polu zielo- 
cą kosztem owego majątku zagrożonemu ruina] nem, lecz projekt taXi nie podobał się 


chełmski: j 


, i $ ý pairgo 
sąsiadowi Nie mamy do tego prawa, mającjżiom chełmskim”, którzy zwrócii się do Loda 
powierzoną pieczę nad groszem publicznym, niefz prośbą, by herb chełmski wyobrażał księcia 


uiogącym być użytym na cele postroane, choć- 


Daniela i krzyż. 
by nawet takowe 


najsziachetniejszymi były | ammmmmmmem ceea 
Mówi szanowny autor o dwóch precedensach 
analogicznego rodzaju. Rzeczywiście owe pre- 
cedensy miały racyę w 1911 roku przy šsy- 
gnowaniu pewnej kwcty na pomnik prezesa 
ministrów Stołypina i w 1912 roku przy przyj 


Ś:;iu z pomocą walczącym  bułgarom. Abstra- rr Le e e : 

m + . A : . epy gra ozwsażone! przez pe- 
hujie od Gsobistych sywpatyi pojedyńczych je-| ep;buraki sąd akręgowy z»gadkowej Fo wło- 
dnostek zajęli przedstawiciele drugiej kuryi wy» | scianki Anieli Lachowiezowej. 
borczej powiatu dubieńskiego, w sklad których Obecnie „Bir. Wied." podają następujące 
wchodzę, następujące stanowisko. Byli przeci | szczegóły, k'óre pozwalsją przyruszczać, że sprawa 


wni arygnowaniu pewnych kwot na oba cele ŻE TAMA AR SG e E, a 


Zagadkowa sprawa. 


Przed paru dnismi zamieścieliśmy drnesze 


kentaki | rodnego 


! r a e kojem | miejskiej, donsagającej się 94 niego sprawozdania z 
eczeństwa polskiego, biorących |czytzjącej inteligćncyi i tem samem s yptlnią| sum 


f 1 Nowa |stwa łotewskie zwróciły się do ministerstwa 
z poza ściśle oznaczonych granic tako-| gubernia chełmska chywa się na rszie bez za-|ty z prośbą o ćofuięcie 


| 
| 


-ysinz pod przewodnietwem senatora Saraadofiacych do czytelai przecięciowo wynosi 


B. 


Jak widać z powyższego zsrysu dzíalal- 


ustawy cywilcej w Królestwie Polskiem i kraju |noŚci „Domu P olskiego,* życiei zbiorową pracę 


aadbaltyczim. 


rozważenia kwestyi wprowadzenia nowej 


miejscowej kolonii polskiej nie możemy zaliczyć 


„Rus. Siowo* dowiaduje się ze źródłajdo ruchliwych. 


urzędowego, że kwtsiya powyższa zajmuje 
uwagę ministerstwa od lat 5 ciu. 
obecnej prace nad zssydszai owej reformy s 


jeź ukończone. Rada guziztrów projekt zapro. £T! 


bowała i niebawem takowy zostanie wniesiony 
do Dumy Państwowej. Żadnej narady specysl- 
nej w sprawie tej w ostatnich czasach nie było. 


Daia 2 go listopada rozpocznie się w Pe- 
terzbuzgu międzynarodowa konferencyź kolejo: 
|sa w sprawie opracowania nowego rozkłsdu 
jazdy pociagów. Zsdanitm konferencyi jest po 
między innemi udogodnienie i przyśpieszenie 
komuuikecyi pomiędzy stacyami kolei rosyjskich 
a zagranicznych. W tym celu wprowądzone 
zostaną nowe kotunikarye bezpośrednie. Ne 
konferencyi opracowane będą również środki 
„dążające ku udogoduieniuś,i uporządkowaniu 
komunikacyi pociągami 1V klasy. 


Echa kuliarowe. 


— W ciągu ferqi letnich rząć wniósł do 
Dumy Państwowej 77 ro”ych projektów praw. 
Ponieważ z sesyi ubiegłej pozostało nierozwą 
łonyca 366 prejektlów —w chw.li obeznej w 
Dumie Państwowej znajluje się ogólem 443 
projsktów praw, oczekującyca swej kolei, 


Z życia rosyjskiego. 


— 


Obraził się. Prezydent miasta Troicka, gub. 
orenbuiskiej podał sią do dymisyi i złożył mandat 
miejskiego niezwłecznie po uchwale rady 


wydanych na roboty publiczne, 


0 język ojczysty w szkole. Wobkeć okólnika 
kuratora ryskiego okregu naukowego p, Szczerba 
kowa, zakazującego nauczania w jęryku ojczystym 
uczułów w szkołach nmaiejskicn w Rydze—towarzy- 
aświa- 
powyższego rozporządte- 
via Dawiedzfawszy sę 0 Starantach łetyszów p. 
Szczerbakow złożył ministrowi oświaty memorysł, 
dowodzący, Iż szasowanie nauśzania w języku oj 
czystym w szkcłach ryskich ma ia celu „wycho 
macie nxiodowo-patryotyczne* młodzieży Oprócz 
trgo kurator zwraca uwzgę, ŻE szkoły srednie w 
okręgu ryskim pszepęłnicne są przez żydów | że 
niezbędne są środki zabezpieczające przestrzeganie 
w szkołach tych przepisów o „normie“, Miaister- 
stwo oświaty najzupełniej podzieliło opinię p. 
Szczerbakowa. : 

D. 9 b. m. w Rydze adbyło się zebranie klu- 
bu literaciego w obecności posłów ryskich do 
Dumy pp. Zalita i Maksyrewa. Zebranie uchwaliło 
reżolucyę protestującą przeciwko rusyfikacyt szkół. 
Posłowie do Dumy «sbiecali sprawę okólnika p. 
Szczerbakowa poruszyć w Dumie Państwowej. 


wykład religii kat. lickiej 


jacycr. 


Ospalość i cudackie rozumowanie, że 


W chwili jidzie się do „Domu Polskiego” bo trzeba coś 
ąajniecoś zrobć i dla swoich, zredukowały, 


aściwie redukują, zbiorową pracę do kiiku 
przedstawień amatorskich, naogtł o stabam ar. 
tystycznem wykonaniu i do kilku zabaw ta» 
n*cznych. 

Lecz znacznie poważniejszą przeszkodę 
stawiają nikłe materyalne zasoby tej młodej 
instytucvi. 

„Dom Polski* mieści się w lokalu domu 
kościelucgo, płacąc 4 ooo rb rocznie. 

Tak wysokie komorne zmusiło Zarząd 
„Domu Polskiego“ do wejścia w układy z mło 
dym klubem automobilistów, który za prawo 
wspólnego korzystania z lokalu płacił w roku 
ubiegłym 4,000 rb, zaś w bieżącem 5.000 rb, 
Uułady te dały możaość „Domowi Polskiemu‘ 
spłacania długu, ciążącego na stowarzyszeniu od 
pierwszego roku 

Obsen'e dzięki uzyskanej zniżce komor- 
nego, „Dom Pclski* posiada rocznie 1,500 rb 
wolnej gotówki i b:dzie miał możność w ciągu 
przyszł 2 lat sj łicić długi. 

Wtedy zapewne Zarząd rozwinie Swą 

działalność i zaspokoi naglące kulturalne po- 
trzeby miejscowej kolonii. 
l Jedną z tych naglących potrzeb wyzzu. 
wanych przez wiele osób starszych i przez 
csły ogół młodzieży (w r. bieżącym liczymy w 
wyższych zakładach naukowych 239 Osób) jest 
bez zaprzeczenia brak odczytów i prelekcyi o 
tematach z literatury i aktualnych spraw Zz ży- 
cia polskiego. 

Wśród obecnego skladu kolonii, pomimo, 
te liczymy w gronie tej 8 profesorów, NIE ma. 
my ani jedacgo prelegenta o szerszych spo- 
tecznych aspracyach. 

Zarząd zaś „Domu Polskiego“ nie rozpo- 
rządza odpowiednimi środkami, aby módz si- 
to opłacać przyjezdnych. 

A żywe, dźwięczne słowo polskie tak po. 
trzebne tu, w Charkowie! 

Powyżej zaznaczyłem, że liczymy 8 pro- 
fesorów polaków w wyższych uczelniach miej 
scowych. Do liczby ich wszedł przybjły we 
wrześniu r. b. p Zebrowski z Kijowa, były 
pr.-docent uniwersytetu św. Włodzimierza. 

Jak stwierdza młodzież, uczęszczająca na 
wydział medyczoy, p Żebrowski przywitany 
był z wyrażaą oziębłością, jako "profesor z no- 
minacyi, lecz już podczas trzeciego wykładu 
zdołał przełamsć niechęć młodzieży i uzyskał 
buczny, zgodny poklask przepełaionego audy= 
toryum. 

Marian. 


Z życia prowincji. 


Włodzimierz na Wołyniu, w październiku 
Istnieje podobno prawo zezwalające na 
dla ucziiów tegoż 
wyznania d> zakładów rządowych uczęs:: Z :- 


e 


B:jlisajli tylko młodzież szkół średnich, lecz w zbJtļ podczas której śpiewa chór uczniowski również 


jego starauism zorganizowany. 
Ks. Tarnogórski objął tutejszą parafię Da 


w kierownictwie, jak również wiospe zisłtgu roku i w tym krótkim ckręsie 


zdział. ł więcej, iż jego poprzednicy w TYŻE- 
| arayla- 

dem jak wiele może dobra wola, energia i. Wy- 
trwał: ŚĆ. 

"Kościół Dast zagrożony bardzo poważnie 
w podmytych fundamentach został gruntownie 
odrestaurowany jak również czwonnica do nie- 
dawna grożąca runięcićin. 

Terytorpum koscielae, ckolono żelaznemi 
sztachetami La miejsce walącego się muru, co 
nadało całej świątyni : pader estetyczny | Y; 


KIAS. - 

Cmentarz od iat wielu dla breku ogro= 
dzenia był raczej gościńcem publicznym, nie 
zaś miejszem wiecznego spoczynku; dziś opar- 
kaniony i rozsżerzony daje pewność, że groby 
nie bedą nadal prcfanowane i niszczode. 

Onecnie ts, Tarnóżórski nosi sę z myślą 
utworzenia > z dkwoej żakrystyi a tem 
sameta powiększenia , kościofa, k'óry dziś 
podczas uroczystego nabożeństwa, ledwie pcło- 
wę pobożnych w murach swych pomieścić * 
może. en 

Projekt ten, na urzeczywistałenić zesłu: ' 


gujący, rozbija sę jednak o bardzo ważny 
skrupuł a mianowicie: brax fueduszów. Nad- 
mienć bowiem należy, jż ks. Tarsogórski 


objąwszy tutejszą parafię, kasę kościeleą zoa- 
iaz} doszczętnie wyczerpana, a podjął się pracy 
około kcśzioła peten wiary w ofiarność para- 
fian i ogółu, tak żywo potrzeby Śsiątyń nz- 
szych odczuwającego. 

Czyżoy tym razem wiara dbałego a gor- 
liwego kapłana miała być płonną? 


Jul. S57. 


- WYSTAWA. 


Kronika wystawy. 


— Na onegdzjszem posiedzeniu kumiie- 
tu wystawy rozpatrywano wniosek o przedłu- 
żeniu wystawy do doia 22 b. m  Wnicstk ten 
został złożocy przez wystawców, któzy prag- 
nęli wykorzystać dotrą pogodę i zwiększenie 
frckweucyi zwiedzających wystawę w cstatnich 
dniach. 

Komitet wystawy po rozpatrzeniu powyż- 
szego wniosku użnał przedłużenie wystawy za 
niemożliwe. 

— Winda w szybie pawilonu górniczego 
mareszcie przed samem zamknięciem wystawy 
została ukończona i cdjana do użytku zwie- 
dzających. Za korzystanie z windy pobieraną 
jest 10 kopiejkowa opłata, publiczność jednak 
chętnie z niej korzyata. 

— Komitet wystawy ukończył opracowe- 
mie przepisów dctyczących wywołenią ekspo. 
natów z wystawy, które SIĘ soZpocznie od dn. 
17 października. X 

— Wystawę obrazów majar:y kijo vskich 
znajjującą Się na terytorgum Wysiawowem od 
dnia jej otwarcia zwiedzło okcło 3 530 
osób 

Sprzedaż otrazów ożywiona; sprzedano 
już niektóre prace artystów malarzy Kozłow- 
skiego, Wrzeszcza, Buraczaka, B iiamera i ias 
nych. 


wy odbędą sę wielkie zabawy. Na pamiątkę o 
wystawie będą rczdane wszystkim zwiedzają- 
cym pocziowki z widokami wystawy. Poza tem 
każdy Io-ty ze zwiedzających otrzyma na pa- 
miątkę katalog wysawy, a każdy 20 ty— 
album. 

— Ovevdej wystawe zwi dziło za bileta- 
mi płatoymi 2,711 osób. 


Subota, d. 12 (25i pzździernika 1913 r. 
i S a : 
nn SeSe I 0. 
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was to, czem być powinniście — bohatera! Ja 
tego chcę i dopnę swego celu. 

Gdy zażądano odemnie dowodów przeciw- 
ko wam — odmówiłem ich dostarczenia. Tym- 


Na wystawie imponuje widzowi piękna w Kijowie, jak naprz. w gmachu banku włoś- 
pokaźna balustrada w stylu ukraińskim na wzór |ciańskiego, w domach Demczenki i t. p. 
ustawionej w muzeum połtawskiem. Obroty roczne fabryki dosięgają obecnie 

Fabryka wiele robót dekoracyjnych wy- | 150,000 rubli, na co składa się praca okcło 


(aaw.ływsnie do obalenia ustroju państwoweg -) 
mogą być jedwnie przeczytane przy drzwiach 
zamkniętych. Zamysłowskij, któremu o odczy» 
tanie lisiu bardzo chodzi, zjadliwie oświadcza, 


Pawilon wielkiego przemysłu. 
V. 


czazem, 


Prócz wymienionych poprzednio wystaw- 
ców, pawilon wielkiego przemyslu dość obficie 
Cdzgłąły swymi wyrobami zakłady, z których 
Parę wymieniamy. 

Z ładnym kioskiem wystąpiła firma W. 

Workowski z Warszawy, która wyrabia 
Posadzki dębowe, fornirowane, boazerye, drzwi, 
Okna i t. p. Wyroby tej fabryki są znane już 
N? rynku kijowskim i nader życzliwie zostały 
Przy cie, O ile wiemy fabryka p. Tworkow- 
skiego dostarczyła drzwi i okien do nowego 
domu p. Kruszewskiego przy ul. Funduklejow- 

tej, oraz do budującego się obecnie szpitala 
Tzymsko-katolickiego. Fabryka ma za sobą z 
göra 50 lat egzystency”, zatrudnia 150 robctai- 
ków i robi obrotu 4¢0,000 rb. rocznie. W Ki- 
jowie reprezentuje ją biuro „Technik* (Kresz- 
czatyk 5). 

T-wo „Magnezyt* wystawiło swoje 
Wyroby z magnezytu, materyału izolacyjnego 
do celów budowlanych i technicznych, jak: ce- 
gla magnezytowa, proszek magnezytowy, wy- 
toby chromomagnezytowe i t. p. 

Fabryka znajduje się na Uralu, założona 
została w r. I9>1, zatrudnia 750 robotników 
l robi obrotu 1,300,020 rb. rocznie, W Kijo- 
wie wyroby magnezytowe można nabyć u re- 
prezentsntów M. Bukowińskiego i L. Dyakow- 
skiego (Kreszczatyk 5). 

Powszechną uwaga i zainteresowaniem 
cieszą się marmury Uralskiego T-wa 
Górniczego, które dopiero od lat kilku są 
eksploatowane. 

Przedsiębiorstwo kopalni marmurów ural- 
skich zostało założone w r. 1930 przez Jerze- 
go Lista i stale wzrasta, W r. 19ro przedsię: 
biorstwo wyprodukowało 23,000 pudów, w r. 
I9tr — 75,000 pudów i w r. 1912 — 26) 
tys. pudów. T-wo prowadzi stałe bsdania po- 
kładów marmurowych w górach Uralskich i 
znajduje coraz piękniejsze i oblitsze pokłady, 
zatrudniając 200 robotników. 


opisywanym pawilonie wielkiego prze- 
mysłu bardzo poważnie, choć nielicznie repre- 


zentowany jest przemysł naftowy. 


Na wystawie występują cztery znane fir- 
my, z których na uwagę zasługuje firma p. t. 


„Sukcesorowie Rylskichs. 
oni źródła ropowe 
czach i Surachanach w pobliżu Baku 


Prócz tego firma posiada fabrykę 


land-cementu i włókien azbestowych. 


cia sufitów. _Materyał 
zmiany temperatury — nie wrażliwy i — nie 


przemakalny. Z przetworów naftowych firma 
natty, ete- 

oleje, 
S rowie 


Lu- 


wystawiła kilkadziesiąt prób ropy, 
rów, benzyny, gazoliny, pironafty oraz 
wazelinę i t p. przetwory naftowe 
Ryiskich poziadajają swe składy w Buku, 
blinie i Rostowie r/Donem. 


W pawilonie wielkiego przemysłu widzi- 
my trzy firmy produkujące wyroby ceramiczne 
i terakotę, z których wyróżnia się nasza miej- 


sccwa p. Józefata Andrzejowskiego. 


P. J. Andrzejowiuki (Kijów, ul. In- 
stytutowa N: 8) w oddziale urządzeń kościel- 
nych wystawił oryginalny i piękny w wykona- 
i dwie artystyczne wypukło:rzeźby 


niu oitarz 
Matki Boskiej. 


Znana ta i populerna na Rusi, a nawet 
w odległych miejscowościach Cesarstwa, fabry- 
ka p. J. Andrzejowskiego, powstała pierwotnie 
w r. 1875 w Krakowie, skąd w r. 1878 zosta- 
gdzie podówczas 
nie znano prawie jeszcze kafli glazurowanycb. 
Pokłady różnorodnej gliny, w niektórych swych 
podatnej do wyrobów 
cenniejszych dały możność p. Andrzejowskiemu 


ła przeniesiona do Kijowa, 


odmianach nadzwyczaj 


do wprowadzenia działu majoliki. 
Z początku, dopóki 


i wyroby gipsowe. 


rozwijała. 


Dzisiaj, po 35 latach produkcyjnej swej 
działalności w Kijowie fabryka wyrabia tak 
że śmiało może 
stanąć do zawodów z pierwszorzędnymi zakia- 


piękną terakotę i majolikę, 


dami zdgranicznymi. 


Poważną kolekcyę wyrobów swej fabryki 
wystawił p. Józefat Andrzejowski tuż obok par 
wilonu wielkiego przemysłu w hali odkrytej. 
Zgromadzone tam w dużej ilości okazy pieszcza 
i gustownem 
zestawieniem w jedną dużą całość prawdziwie 
piękną, a świadczącą o wielostronności zasto- 
sowania tych wyrobów, które przecież tylko 


oko artystycznem wykonaniem 


z gliny powstają. 


Tak dalece przyzwyczailiśmy się podej- 
rzewać we wszystkiem, co przechodzi granice 
zwykłych ramek naszego domorosłego przemy- 
słu, pochodzenie zagraniczne, że mimowoli do: 
patrujemy na którymkolwiek z wyrobów fubryki 


p. Andrzejowskiego .. plomby komorowej. 


Nie chce się wprost wierzyć, aby te pięk- 
ne piece majolikowe z kolorowymi artystycz: 
nymi rysunkami kwiatów miały być wyrobem 
miejscowym. Nie chce sią wierzyć, aby te 
Wszysikie wilki, psy, grzyby, gnomy z pochod- 
niami, figury zastosowsne do elektryczności, — 
wraz z 


Po* 


to mnóstwo galanteryi terakotowej 
modnymi słoniami, nie chce się wierzyć, 
wtarzam, aby to wszystko u nas w Kijowie 
było wyprodukowane. 
Nie też dziwnego, że pierwszorzędne stle.» 
Py kijowskie bez najmniejszego trudu sprzedają 
je jako wyroby zrgraniczne i.. robią na tem 
lepsze interesy, niż sam producent. 
Głównym przedmiotem produkcyi fabryki 
P. Andrzejowskiego są piece, począwszy cd 
Dajzwyklejszych kaflowych, a skończywszy na 
najbogatszych, których nie powutydza się apar- 
tamenty królewskie.  Specyalnym systemem 
zwykłych pieców, dających dużą oszczędność 
Da opale, fabryka zdobyła sobie wielu poważ: 
Rych odbiorców, jak drogi żelazne w kraju 
1 w głębi Rosyi, które stale, od wielu lat (fak 
naprz. dr. Poł Zach. od lat 23) zaopatrują się 
w piece fabryki p. Andrzzjowskiego. 
, Wielu bardzo dworom i pałacom obywa- 
skim na Ukrainie, Zadnieprzu i Krymie, in- 
Stytucyom społecznym, bankom, szkołom, ko- 
Szarom it. p fabryka p. Audrzejowakiego do- 
starcza swe renomowanej dobroci 


konala w Jałcie, w [oitnwie oraz na miejscu |159 robstn ków i inteligentnych pracowcików. 


Eksploatują | PUJ 
w Bałackanach, Sabun- 
i posia 
dają zakłady naftowo-olejowe i benzynowe „Ja- 
kor i Wiera" w Czarnem Mieście przy Baku. 
„Eternitus, 
t. j. materyału zrobionego z mieszaniny port- 
»Eter- 
nit" pod postscią płyt kwadratowych używany 
jest do krycia dacków, izolącyi ścian i podbi- 
ten jest niepalny, na 


nie odnaleziono od- 
powiednich gatunków gliny majolikowej i tera- 
kotowej, fabryka produkowała zwyczajne kafle 
W miarę udoskonalenia 
się technicznego, oraz — większego zapotrzebo- 
wania na wyroby lepsze i wykonanie artystycz- 
ne, fabryka p. Andrzejowskiego szła szybko 
z postępem techniki ceramicznej i szeroko się 


Siedemnasty dzień rozpraw. 


Posiećzanie poranne. 


Całe wczcrujsze posiedzenie ranne upły- 
nelo na odczytywanie zeznań świadka Karaj:- 
ma i na dodatkowem badaniu, tudzież korfron- 
tacyi Świadków Krasowskiego i Machalina. 
Oczekiwane przez wszystkich z niecierpliwością 
badanie sędziego śledczego Fenenki i podpuł- 
kownika Iwanowa  zostałojpprzeto |odruczone. 
Posiedzenie poranne z natury rzeczy nie dało 
tyle ciekawego matcryału co czwartkowe po- 
siedzenie. Ale natomiastyw sposób nader cha- 
rakterystyczny uwypukliły” się” sprzeczności w 
zeznaniach amatcra detektywa. 

W sali jak zwykle publiczności pełno. Na 
krzesłach rezerwowanych dla urzędników do- 
strzegamy prezesa ziemskiego? zarządu guber- 
uialnego Sukowkina i kuratora okręgu kijow- 
skiego Derewickiego. 

godz. 1r-ej fposiedzenie zostsje o. 
twarte. 


Zeznania świadda Karajawa. 


Po otwarciu posiedzenia zcstaja odczyta- 
ne zeznanie świadka Karajewa, który na po- 
siedzenie się nie ztawił. Karajewą badał sedzia 
śledczy 18 go lipca 1912'r. „lieowy* detek- 
tyw, o którym onegdaj tak rozwodził się Ma- 
chalin, oświadczył wówczas sędziemu co nastę 

uje. 

Kijowski sąd wojenny skazał na |mocy 
126 srt. nowego kodeksu karnego Kaearajewa 
za nalsżenie do organizacyi mającej na celu o- 
balenie istniejącego porządku państwowego na 
4 i pół lata więzienia. Po odsiedzeniu kary 
zostal Karajew wysłany z Kijowa i zamieszkał 
na Kaukazie. W końcu stycznia, czy też w po- 
czątku lutego otrzymał on list od swego przy» 
jaciela Machalins, wzywający go, by niezwłoca- 
nie przyjeżdżał do Kijowa. Świadek usluchal 
wezwania. 

Spotkawszy przyjaciela Machalin zapropo- 
nował, by się zabrał do wyśledzenia zatójców 
Andrzeja Juszczyńskiego, Karajew po krótkim 
namyśle przystał, miał bowiem nadzieję, że 
przyczyniając się do obalenia rytualnej wersyi 
mordu — potrafi zrebabilitować sę w oczach 
społeczeństwa, które go podejrzewało o upra- 
wianie prowotacyi. 

Jeszczej podczas pobytu w więzieniu sły- 
szał Karsjew o wpływowej gospodyni „mali: 
ny” (mieszkania zlodziejakiego), „Wierce Cey- 
nownicy*, siostrze znanego złodzieja zawodo 
wego Plisa: Singajewskiego. Ponieważ wiedział, 
iż „Wierka” jest to Częberiakowa, dookoła 
której plątały się wszystkie nici zagadkowej 
zbrodni, postanowił dowiedzieć się jej adresu 
Wiedząc o kradzieży broni przez bandę Cze- 
beriakowej udał się do znajomego fryzyera na 
Padole, o ktćrym wiedział, iż posiada rozległe 
stosunki w świecie kijowskich złodziei. Fryzyer, 
któremu Karajęw powiedział, że poszukuje bro- 
ni dla „bardzo wielkiego" interesu, był o tyle 
ostrożny, że adresu „maliny* nie dał, wskazał 
natomiast mieszkanie Plisa-Singajewskiego. 


„Mokre“ czy „suche? 


Karajew zmalazł wskazane mieszkanie, nie 
znalazł jednak Plisa w domu. Skierowano go 
do poblizkiej piwiarni, gdzie przebywał właśnie 
Singajewskij. Tam w istocie zastał brata Cze- 
beriakowej, usiadł z nim przeto razem i powie- 
dział, kim jest. Plis z zupełnem zsufaniem po- 
witał nowego znajomego, oświadczając na wstę 
pie, iż głyszał od swych kolegów i przyjaciół 
wiele pochlebnych rzeczy o Karajewie. Swiad- 
cząc sobie wzajemnie grzeczności, nowi znajomi 
bez cgródek przystąpili do omawiania interesu. 

Karajew'zmyślił, że poszukuje wspólnie 
ków dla dokonania rabunku na wielką skalę: 
przewidywał około 40,000 rb. zysku. Singa- 
jewskiemu oczy Się zaiskrzyły, gdy usłyszał 
o tej sumie, spytał jednak, czy interes ma być 
„suchy”, czy też „mokry“, co w języku zbrod: 
nlarzy oznacza, czy można się obejść bez prze- 
lewu krwi, czy też nie. Karajew oświadczył, że 
prawdopodobnie interes będzie bardzo „mokry*. 
Wypadnie zabić około ro ludzi. Plia z west- 
chnieniem zapewnił świadka, że za siebie i je. 
szcze za jednego Swego przyjaciela ręczyć mo- 
że, reszta jednak jego kolegów ucieknie na 
sam widok krwi. Przytem utrudnia sytuacyę, 
że jeden z najśmielszych przyjaciół Plisa „Bor- 
ka* (Rudzinskij) siedzi w więzieniu oraz że po- 
licya „podszywa“ całej bandzie zabójstwo Jusz- 
czyńskiego, skutkiem czego „wyżły* (detektywi) 
wciąż łażą do „Wierki* i z „maliny* jej ko. 
rzystać nie można. Przechodząc do swych trosk 
ecdziennych, Singajewskij dodił, iż „Wierka 
Czynownica* zagroziła „szmarom* (siostrom 
Dyakonowym), że opowie sędziemu śledczemu, 
iż jedna z nich zabiła swoje dziecko i zakopa- 
ła w ogrodzie aresztanckim. 

W parę dni później Plis poznajomił Kara. 
jewa z przyjacielem swym „Wańtą Kosym*, 
bardzo naądzjącym się na wspólnika do „mokre- 
go" interesu. 


Zwierzenia poufne. 


Karajew na górce św. Włodzimierza po- 
znajomił Singajewskiego z Machalinem. Uprze- 
dził Plisa, że jego przyjaciel jest człowiekiem, 
któremu zaufać można, nakazał jednak Macha 
linowi, by nic z Plisem o sprawie Juszczyńskie- 
go nie mówił: mógłby bowiem  nieostrożnie 
spłoszyć ptaszka, który, jak się cbu przyjacio- 
łom wydawało, wpadi w ich sidła. 

Ponieważ jednak Plis bardzo gorąco iste- 
resował się projektowaną wyprawą, nic jedaak 
zam nie chciał opowiedzieć o swej przeszłości, 
przeto zniecierpliwiony  Karajew postanowil 
sztucznie przyśpieszyć bieg wypadków. Zaprosił 
nowego przyjaciela do restauracyi „Wersal” 
przy ul. Nezterowskiej i tam zasisiły do kola- 


piecz i wy-|cyi, napomknął, iż, jak mu opowiadał zaprzye 


CRywa roboty dekoracyjne, jak: okładziny elc=|jażnicny z nim urzędnik z zarządu żandarmeryi, 


Włcgi domów, sal wewnetrznych i t p. 


rozksz o aresztowaniu S:.ngajewskiego i Laty- 


Sprawa Bejisa, 


czowa, jako domniemanych morderców Jasz- 
czyńwkiego, jest już podpisany, Plisa ogarnął 
wielki strach, wyrzekł się poczęstunku i dwaj 

Przyjaciele na dwóch dorożkach z ost bag 
powrócili do domu. Tam, w obecności Macha 
lina, wzruszony Karsjew wskazując na Plisa 
rzekł: „oto prawdziwy sprawca mordu; on, Ła- 
tyszew i Rudzinskij zabili Juszczyńskiego*. Plis 
potwierdził słowa Karajewa i opowiedział, że 
strasznego czynu dokonali 12 marca o rre-ej 
z rana, o godzinie 4ej zaś wyjechali do Mo- 
skwy. P.eniędzy nie mieli zupełnie. Dopiero 
przy pomocy „Wierki* udało się jm zebrać 
25 rb. 

W Moskwie godae towarzystwo niedługo 
używało wolności: na trzeci dzień po przyje- 
ździe wszyscy trzej siedzieli pod kluczem. 

W delszym ciągu S vgajrwstij opowie- 
dział, że w ostatnich czasach „przepadło dwie 
maliny" (złodziejskie kryjówki Czeberiakowej 
i Jusnikowa na terytoryum cegielni ' Zajcewa), 
kiedy zaś Karajew zzuważył, że cala sprawa 
dokonsna została niezbyt „czzsto”*, Plis odpazł, 
„że cbmyśliła całą sprawę „ministeryalna gło» 
wa Rudzińskiego*. Karajew radził podrzucić 
pozostałe po Juszczyńskim rzeczy jakiemu „ca- 
dykowi*. Miał na myśli zyskać w ten sposób 
dowód rzeczowy dla zeznań Singajewskiego. 
Plis zachwycony był pomysłem, kichciał ; jednak 
się uprzednio poradzić z Rudzinskim, co było 
dość trudne, „ministeryalnas bowiem głowa 
siedziała wówczas za kratą. Czy się Plisowi 
udało odbyć naradę z Rudzjnskim, czy nie — 
tego świadek napewno nie wie. To tylko pe- 
wne, że po cstatniej rozmowie nie udawało mu 
się nigdy zastać Plisa w domu. Kiedy już po 
ogłoszeniu rewelacyi BrazulBruszkow skiego spo- 
tkał Karajew Plisa, Ów nie chciał nawet roz- 
mawiać z niedawnym przyjacielem. Karajew 
zrozumiał wówczas, iż jest w oczach złodziei 
kijowskich nazawsze skompromitowany i że 
dalsze dochodzenie jego w całej sprawie było- 
by bezskuteczne. 


Ustalenie sprzeczności. 


Przed kratkami „ideowy detektyw" Ma- 
chzlin. Zapytany O sprzeczności w zezaaniach 
odpowiada nie tracąc pewncśsi siebie, że pa. 
mięta doskonale wszystkie szczegóły swego do- 
chodzenia i wszystkie je potwierdza. Musi je 
doak ccfaąć swe twierdzenie, ;iż po dokonaniu 
mordu o g iIrej, Singajewskij, Łatyszew i Ru- 
dzinskij tegoż samego dnia o 4-ej wyjectali do 
Moskwy, a to dlatego, że trzej przyjaciele—jak 
to zoatało udowodnione—-12 go marca wieczo- 
rem okradli jeden magazyn, żadną misrą zatem 
nle mogli być nieobecni>w Kijowie. Z pewną 
nonszalancyą Machalin oświadcza, iż musiał się 
omylić. Plisfcpowicdział dwom przyjaciołom, iż 
po spełnieniu zbrodni on i towarzysze jego wy: 
jechali nie 1rz-go o g. 4-ej popol., 
z rana. 


Inna sprzeczność pomiędzy zeznaniami Ka- 
rajewa a zezneniami Machalina (Karajew twier- 
iż po namyśle zgodził się wziąć udział w 
idcowem śledztwie, Machalin zaś opowiada, że 
ma propozycyę jego, odpowiedział Karajew do- 
byciem brauninga i pogróżką zmycia krwią o- 
beigi), świadek z pewną pobłażliwością cświad- 
iż musiał s'e Karajew dwa razy porozue 
miewać: pierwszy raz tylko z nim, i wówczas 
tak gwałtownie przyjął propozycyę, drugi zaś 
raz w obecności Krasowskiego- Karasiewa. Wte 
dy już był właściwie zdecydowany wziąć udział 


dzi, 


cza, 


w śledztwie. 
Konfrantacya. 


Przewodniczący powołuje przed kratki 


Krasowskiego. Spokojnie i stanowczo b. na- 
czelnik policyi tajnej potwierdza, 


mysłu. 


Przedstawiciel powodajcywilnego;,Zamy» 
słowskij pyta Machalina, dlaczego taki szlachet* 
zełgał 
że potrzebuje 
się namyślać i poradzić, skoro gdy się stawił 


ay i uczciwy człowiek, jaką; Karajew, 


przed Karasiewym Krasowskim, 


na spotkanie z Karasiewym—już się i namyślił, 
i radził. 


Dodatkowe badanie Krasowskiego. 


Obrońca Karabczewskij zadsje świedkowi 


Krasowskiemu szereg pytań, przyczem ustala, 
że przyniesiona przez studenta Golubiewa in: 
łormacya o Mikołaju Pawłowiczu jest nieścisła, 


Konstanty Pawłowicz, członek stowarzyszenia 


czarnosecinnego „Dwugławyj Oriol", który roz- 
rzucał proklamacye pogromowe a pogrzebie 
Juszczyńskiego, istotnie byłjsądzony za kradzież 

W dalszym ciągu świadek wyjaśnia, że 
plan oplątania Singajewskiego był opracowany 
przez niego wspólnie z Mactalinem i Kara 
jewem. 

Świadek nie umie wytłumaczyć obrońcy 
Karabczewskiemu, dlaczego w dniu znalezienia 
zwłok Juszczyńskiego nie użyto dla wytropienia 
śladów psów policyjnych, które w r. 1911 były 
już przez policyę używane. 

Krasowskij oświadcza, że po rozmowie z 
członkierz ministerstwa sprawiedliwości Sado- 
wem wiedział, że za uzasadaienie wersyi mor- 
du rytualnego oczekuje go wspaniała karyera. 

O:tatnie slowa świadka wywołują ironi- 
czny uśmiech prokuratora, który w chwilę po- 
tem pyta Krasowskiego, jaka pobudka kiero- 
wała nim, gdy rozpoczął dochodzenie prywa: 
tne, w celu obalenia wersyi rytualnej. Na py- 
tanie Krasowskij odpowiada, iż pragną! jedynie 
wykazać  Suszność swych poglądów na 
sprawę. 


0 cd:zytanie Istu. 


Przedstawiciel powoda cywilaego Zamy- 
słowskij prosi sąd o odczytanie listu więźnia 
Feofiłaktowa do Karajewa. Niektóre części tego 
lsiu zawierają cecby przestępstwa prze widzia- 
nego przez art 29 nowego kcdeksu karnego 


lecz 13-go 


że Karajew 
przed wyrażeniem zgody na propozycyę wzię- 
cia udziału w śledztwie poprosił o chwilę na” 


iż jeżeli obrona niemniej od nisgo dba o ja- 
wność rozpraw sądowych, chciałby aby możli- 
wie większa część listu została odczytana przy 
drzwiach otwartych. Prokurator popiera, żąda 
nie powoda cywilnego. 

Obrońca Gruzeriberg zastdniczo protestu- 
je. List (a właściwie jego kopia) zaalezioco 
u Feofłakiowa, ów zaś nie zostsł powołany 
w charakterze świadka i zeznanie jego złożone 
przedsędzią śledczym nie może być odczytane. O 
brońica Makłakow popiera protest Gruzenberga 
i w paru pięknych zwrotach demaskuje troskl.= 
wość Zamysłowskiego o jawność rozpraw są 
dowych. 

O godz. 12-ej 40 sąd zarządzą przerwę 
dla rozpatrzenia żądania prokuratora i przed 
stawici: li powództwa cywilnego oraz protestu 
obrony. 


Posiedzenie popołudniowe. 


Przeważną część posiedzenia pspołudnio: 
wego publiczność i dziennikarze spędzili w ku 
lusrach sądu i bułecie. Podczas poriedzeniz sąd 
odbył dwie narady, które trwaiy przeszło dwie 
godziny, poczem dwukrotnie publiczność zmu* 
szoną była mna czas dłuższy opuszczaś Sale, 
gdył większą część listu Teofilaktowa odczy- 
tano przy drzwiach zamkniętych. 

Długie przerwy, w trakcie narad szdu, ko- 
respondenci ns galeryi zużytkowvją częściowo 
na sporządzanie telegramów, które wysyłają na 
wszystkie strony świata, częściowo na posila 
niu się w kufecie, przylegającym do galeryi 
Publiczność i świadkowie przeważnie pozostają 
na swoich miejszacb, oczekując z minuty na 
minutę ukazania się sądu. 

Na pierwszej ławce, wprost oskarżonego siedzi 
brat jego Aron Bejlis, który po złożeniu zeznań 
ani na chwilę nie opuszcza sali, z natężoną 
uwagą przysłuchując się badaniu Świadków 
Koniec drugiej ławki, obok przejścia środko 
wego, to stałe miejsce Wiery Czeberiakowej, 
której zagadkowa postać nie przestaje być 
przedmiotem ogólnej uwsgi. Od dwó.h dni 
w ubraniu jej nastąpiła zmiana: kapelusz z ŻSł 
temi piórkami przestał ozdabiać jej głowę, ni- 
tomiast zjawia się do sali sądowej w chust:- 
czce koronkowej na głowie, pąsowej bluzce 
i granatowej spódnicy. W ciągu ostatnich dni 
i jej żelazne nerwy nadszarpnięte zostały w wi- 
doczny spcsób, gdyż zachowuje się ona nie- 
spokojnie, szarpie nerwowo chusteczkę, chwila- 
mi uważnie przysłuchuje się badaniu, chwilami 
ukrywa twarz w dłoniach i przez dłutszy czas 
wiedzi bez ruchu. Za Czeberiakową widzimy 
studenta Gułubiewa, opodal z:ś agenta Poli 
szczuka. 


zasiadają cb>k sieb.e Katarzyna i Ksenia Dy 
akonowe, Czerniakowa i Gajewska, około nich 
Machalin, za nimi Krasowskij z Brazulem-Bru- 


świadków dopełniają p. Boruch Zajcew oruz 
domiemany cadyk galicyjski p. Samuel Lan. 
dau. 

Z rzeczoznawców obecni są profesorowie 
Kosorotow, Kadian, Troickij, Pawłow, Karpiń- 


Rezolucye. 


Narada sądu trwała około godziny. Pv 
wznowieniu posiedzenia przewodniczący ogłasza 
rezolucyę w sprawie żądanego przez powodów 


ustępów z lisiu Feoflaktowa, adresowanego na 
imię Karajewa. 


pozostaje w związku z rozpoznawaną sprawą, 
i pomimo, 


w charakterze świadka, w myśl art. 687 ust 


ratora. 


ny żąda odczytania listu w całości, przyczem, 


widziane w art. 129 now. kod. kar, pozosta” 
wione zostało do uznania sądu. 


wa przy drzwiach otwartych. 


czają, iż ze swej strony nie mają nic przeciw= 
ko odczytaniu listu w całości. 


godzinę i 40 minut. 

W myśl rezolucyi sądu postanowiono o- 
głosić list w całości, lecz jednocześnie na mocy 
art. 6203 ust. post. kar. części listu, zawierające 
wyrażenia uwłaczające władzy państwowej, od- 
czytać przy drzwiach zamkniętych. 

Przewodniczący poleca pokazać stronom 
opieczętowany pakiet. Prokurator, powodowię 
cywilni i obrońcy oglądają pieczęcie, po otwar: 
ciu zaś pakietu—zawasrte w nim papiery. 

Adw. przys. Karabczewskij prosi o wyja- 
ścienie sędziom przysięgłym, kiedy i w jakich 
okolicznościach list ów został zualeziony. 

Przewodniczący cświadcza na to, iż zosta- 
nie ogłozzony protokół oględzin listu przez sę 
dziego śledczego, zawierający dane co do po- 
chodzenia tego dokumentu. - 

Na prośbę adw. przys. Karabczewskiego 
przewodniczący poleca doręczyć list do obejrze- 
nia zędziom przysięgłym. 


List Feofiłxktowa. 


Sędzia Jurkiewicz głcśno cdczytuje do- 


kument. a 
„Kopia lisiu, nadesłanego przez naczelni. 


ka wiszienia kijowskiego na imię naczelnika ki. 
jowskiego gubernialnego zarządu żandarmergi 
z d. 24 grudnia 1912 r. Ne 1284, który znale- 
ziony został podczas rewizyi w więzieniu w celi 
Aleksego Feofłaktowa. (Oryginał znajduje się 
w korespondencyi Xe 63/191a r. kijowskiego 
zarządu żandarmeryi, przeprowadzonej w myśl 
przepisów o ochronie wzmocnionej w celu u- 
atalenia prawomyślności politycznej csetyńca 
Amzora Elmarzajcwa Karajewa): 

„Otrzymaliś:ie moją karteczkę. Wy, Ka- 
rsjew, możecie się przekonać, że nie jestem dla 
was katem. Od samego początku, nie bacząc 
na nic, chciałem znaleźć w was towarzysza 
Mojem życzeniem, mojem marzeniem było uczy. 
nić z was — bsz różaicy, czy byliście człowie 
kiem, który cierpiał wskut:k uświadomienia zo. 
bie swej bezsilności, czy też oscbmkiem upa 
dłym w błoto pod ciosami życia — uczynić z 


W przyzwoitem oddaleniu od donny fatale 


szkowskim. Galeryi obecnych na posiedzeniu: 


stij i Tutanow. : 


cywilnych i prokuratora odczytania niektórych 


Na mocy decyzyi sądu uznano, że list ten 
iż Feofiłaktow nie został powołany 


post. kar. i wyjaśnień senatu z r. 1901 Ne 46 
i z r. 1905 Ne 9 podlega ogłoszeniu w części 
wskazanej przez powodów cywilnych i proku: 


Adw. przys. Gruzenberg w imieniu obro- 


powołując się na art. 1054 ust. post. kar., do 
wodzi, iż obowiązkowe zamknięcie drzwi doty: 
czy tylko przestępstw, przewidzianych art. 103 
i 128 now. kod. kar., rozpoznawanie zaś przy 
drzwiach zamkniętych spraw o inne przestęp: 
stwa polityczne, a zatem i przestępstwa prze» 


Z tego wzglę- 
du obrońca prosi o odczytanie listu Feofiiakto« 


Prokurator i powodowie cywilni oświad- 


Sąd udaje się na naradę, która trwała 


zgodzicie się, że była ich dostateczna 
ilcść dla utwierdzenia opinii o was, jako o pro: 
w<katorze. Zaczęto mi wówczas dowodzić, iż 
nie miałem prawa wypowiadać podobnej opinii. 
Z tem s nie mogę zgodzić. Jestem woloy w 
swych przekonaniach i pie obawiam Się odpo: 
wiedzialności zau nie przed nikim. Poza tem 
wiem jednak dobrze, iż o ile słowo „prowcka- 
tors w moich ustach byłoby miarodajnem dla 
„publcznośsi”, to i moje słowo „towarzysz* 
zakcńczy z tem nazawsze. I nietylko z tem, 
lecz i z pozostałem błctem. Ja nie będę sie 
obawiał stać w oczach ludzi człowiekiem, rzu- 
cającym bezzasadnie oskarżenia i zmieniającym 
swe przekonania. 

Otecnie otrzymałem list od tegoż Łastowe 
skiego, który gniewał się na mnie za io, iż 
hez dowodów rzucam tuk ciężkie oskarżenie. 
W liście tym twierdzi on, iż doniósł o wszyat= 
kiem, co się dzieje w Kr., Kr. i obecnie trze- 
ba dzć dane niezwłocznie. ja na to zupełnie 


nie odpowiadam. Łast. zakomunikował, niech 
teraz dowodzi natychmiast. 
Nie upadajcie na duchu; i tak krąży o 


was dużo brudnych pogłosek, obecnie zaś, gdy 
doprowzdzimy naszą umowę do końca, przybę: 
dzie jeszcze jedno: iż przyjezdny anarch na. 
zwał K—wa prowokatorem, lecz później sam 
wyciągnął doń rękę, jako do towsrzysza. I bę- 
dzie to, być może, pierwsza „pogłoska* na wa: 
szą korzyść. jednakże, jeżeli zapatrujecie się 
L. d. inaczej, zawsze gotów jestem odpowiadać 
za swoje postępki. 

Terśz do rzeczy. Pisaliście do mnie o 
sobie. Postąpiliście bardzo dobrze. Z listów 
waszych przekonałem się, że jesteście mądrzej- 
si od tych, którzy nazywają was „szwalą*, a 
co ważniejsze doszedłem do wniosku, iż moja 
opinia o was była bliższą do prawdy, chcć 
was nie znam, a tamci inówią, że zmają. 

Po raz pierwszy usłyszałem o was od 
Łast. Opowiadał on o was, jako o człowieku 
„nieustraszonym*, bohaterze i t. d; mówił, że 
jesteście studentem, że mieszkacie tu bez po- 
zwolenia, nielegalnie. Jednem słowem chełpił 
się wami, używając przytem słówek więzien- 
nych, w rodzaju: szmsra, kziwa, marucha i in. 

Słuchałem i poczułem wstręt i obrzydze- 
nie. I czułem się obrażony za was. Poza- 
temi pochwałami jasno wyczulem stosunek sy- 
tego i odkarmionego biurżuja do człowieka, 
który nie boi się leźć w ogień i wyciągać dla 
niego gołeici rękami kasztany”. 

Dalszy ciag listu odczytano przy drzwiach 
zamkniętych. Przewodaiczący poleca publiczno- 
ści opuścić salę, w której pozostają tylko stro- 
ny i urzędnicy sądowi. Według ustawy pod- 
sądny i poszkodowany mają prawo pozosta. 
wić w sali 3 osoby z każdej strony. 

Ze strony poszkodowanych pozostawieni 
zostali: student Gołsbiew oraz korespondenci 
„Now. Wrem * — Nikanorow i „Rossiis — 
Klepackij. 

Ze strony oskarionego pozostawiono w 
sali żonę Bejlisa i współpracowników „Rieczis 
Nabokowa i Pieszechonowa. 

, Po upływie 15 minut publiczność wpusz- 
«zgno do sai i daisza część listu odczytana 
została przy drzwiach otwartych. 


Dalszy ciąg lista. 


„Słyszeliście, że nazywam war prowoka- 
torem i odpowiedzcie mi, że siedzicie za zna- 
jomość ze miią, że byłby aresztowany i „Mara”, 
co to ma znaczyć? Wszak przypuszczenie mie- 
liście od samego początku? Jakżeście mogli 
nie pisać, że „Mara* byłby Sresztowany? Že 
siedzicie za znajomość? Lecz oto otrzymujecie 
dowody i dopiero wtedy wypowiadacie swcje 
przypuszczenie: znaczy, iż gdyby żŻandarmom 
udało się mnie przekonać, że dawno już wie» 
dzieli, że wydal mnie Sotnikow i gdybym nie 
znalazł w sprawie śladów „Mary“ i nie oskar- 
żył was o prowokacyę, to sprawa by się im 
upiekła i uszła na sucho. 

No dobrze. Ja nie milczałbym, gdyż js 
stem dureń i nie nie skombinowałem, lecz prze- 
cież wam to przyszło do głowy dawno i liczy- 
łem na to, iż zmuszą was do mówienia. Dlate- 
go też ani słowa nie wspomniałem o „Marze“. 
Tymczasem „Mara* gra u mnie większą rolą 
niż wy. Wyście odpowiedzieli, iż faktów prze- 
ciwko K—towi niema, gdyż wszystkie ślady 
udziału zostsły zatarte. Ja zaś wam mówię, 


iż one są. Ukrywanie właśnie tych śladów 
umocniło moje przypuszczenia, które stały się 
pewnością, 


Przedtem jednak powiem wam, na czem 
się zasadza to przypuszczenie. Spróbowawszy 
przekonać muie i otrzymawszy zdecydowaną 
i dosadną odpowiedź, cóż miał robić „Mara* 
w celu uprzedzenia tego ciosu? Spróbować 
przekonać Karajewa. Widzi się on z K-m za- 
Dim go ma przekonywać. Rytuał, nacya, Bej- 
lis. Oprócz tej sprawy, nad którą K—w pra- 
cował. 

Niebezpieczeństwo przedsięwzięcia nako- 
niec. Karajewowi czynione aluzye, że podarują 
5 tysięcy, a więc i korzyści materyalne. Zgółź- 
cie się, że argumentów sporo—jest tu i idea 
w rodzaju rytuału, i korzyść — pięć tysięcy 
i niebezpiecz*ńst ro—więzienie. Trzeba być rze- 
czywiście bardzo odpornym człowiekiem, aby 
nie zrzec a'ę Ja tam, być może, nie będę od 
tego, aby się wycofać—odpowiada Karajew— 
ale Alosza? On się nie cofalje. Wszak on w 
sprawie Bejlisa jest człowiekiem  postronnym, 
żadnego podziękowania od „policyis nie otrzy- 
ms, on już nam odpowiedział. Co z nim zro- 
bić? Kiedy „Mara* proponuje Karajewowi, aby 
powiedział Aloszy, iż nie chce. Lecz Karajew 
się nie zgadza. Wówczas będą 0 nim złego 
mniemania. Powiedzą, że jest tchórzem, szan: 
tażystą, do żądanie i pogróżek zda się, lecz 
gdy przychodzi kolej działać: „nie chcę*. Nie. 
Kzrajew się nie zgadza. 

. Cóż pozostaje „Marze“ zaproponować? 
Trzeba Aloszę usunąć z drogi. Iwanow—swój 
człowiek, a choćby nie swój, zrobi z  przyje- 
mnością. Nie i na to się nie zgadzam—odpo- 
wiada Karajew — Dlaczego? A więc wy chce- 
cie, żebym wydał antychrysta? Znów zaczyna 
się p'zekonsnie ideowe i t. d. Czyż gdyby Al. 
był antyctrystem, nie porachowałby się ze 
sprawą Bejiisa? Z rytuałem? Nacyą? it. d. 
I nakoniec nikt cd was nie żąda, abyście go 
wydawali, lecz iylko abyście milczeli. Karajew 
znów protestuje: lecz jeżeli AL aresztuje, on 
podejrzewać będzie, że ja go wydałem. No wy- 


padoie trochę posiedzieć i wam „znajomi* 
w imię nacyi i . pięciu tysęcy*. 
Końcową część litu odczytano przy 


drzwiach zamkniętych. 
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PETR" N TE 


Przys'gga. 


Po odczytaniu listu zarządzono 5-micuto- 
wą przerwę, podczas której publiczneść znów 
wypełniła salę. 

Komissrz sądowy melduje, iż przywiezio- 
no świadka Rudzinskiego, a także stawił się 
świadek Malickij, który dotychczas nie zgłaszał 
siç do sadu 

Przewodniczący wyjaśnia, iż Malickij zło- 
żył podanie, w klórem zawiadomił sąd o poża- 
rze w jego mieszkaniu i prosił o niezwłoczne 
zwolnienie. 

Adw. przys. Zarudnyj sprzeciwia się prze- 
ciwko natychmiastowecwu bzdaniu świadka Ma- A AF 
lickiego z tego względu, iż powinien on być jprzedostać na terytoryum cegielni. 
badany jednocześrie z małtontą swą Malicką. 
Przewodaiczący proponuje, aby zbidąć nie- 
zwłocznie Singajewakiego i Rudzinskiego, Ma- rz : y á 
Lckich zaś wezwać na posiedzenie wieczorne. |cy przedstawili z'z1ania świadka w zbyt ja 

Adw. przys Zarudnyj oświadcza, iż wo-jskrawem świetle. h 
bec zpóźnionej pory koledzy jego, spodziewając Przewodniczący wzywa świadka, 
się zwykłej przerwy obiadowej, opuścili salę 1 5 
posiedzeń (sieobecni są adw. przys. Gruzen-|wano mu czegoś d> szklanki. 
berg, Karabczewskij i Makłakow, a także Za- _ Przewodniczący zapytuje go, 
mysiowsk:j) Z tego względu cbrońca prosi o beriakowa żyła w biedzie. Ję.>w 
odroczenie badania tak ważnych świadków, ja- Świadek twierdzi, iż bynajmniej nie może 
kimi są Singajewskij i Rudzinskij. : ) 3 

Przewcdniczący oświadcza, iż w takim ra-|pelusze, ncsja wspaniałe futra i nawet jedno 
zie sąd zbada kilku świadków drugorzędnych, |!akie futro chciała sprzedać jego żonie, która 
pcczem poleca wezwać Rudzinskiego i Malie-|jeduak nigdyby nie kupiła, gdyż bałaby się, że 
kiego. jej na ulicy odbiorą. 

Dwaj stójkowi wprowadzają krępego,] , Prokurator, wbrew 1% 
czarnego mężczyznę w kurtce więzieanej i ciem-|wyjaścia sędziom przysięglym, że dzieci mogły 
nem ubraniu dolnem. Rudzinskij -sądzony był dostawać alę na terytoryum cegielni Zajcewa 
ostatnio za kradzież zbrojną w magazynie przy- |Od strony ulicy Nagornej. 
borów wojskowych Fołomina, został pozbawio- O godz. 6-ej zzrządzono przerwę do 
ny praw i obecnie przebywa na osiedłeniu w |GOdz. 8 ej wieczorem. 
gub. jenisejskiej, skąd go dostawiono etapem. Postadzenie wieczorne. 


Za nim wciodzi świadek Malicki; 
Na wczorajszem posiedzeniu wieczornem 


Za zgcdą stron obaj świadkowie zostsją 
zaprzysiężeni, poczem przewodniczący ostrzega |badano grupę świadków mających ustalić fakt 
bałasu, biegania i krzyku dziecka w mieszkaniu 


ich o odpowiedzialności, grożącej krzywoprzy- 
Czeberiakowej w fatalnym dniu 12 go marca 


siężcom nie tylko po śmierci praed Bogiem, 
lecz i przed prawem w życiu doczesnem. Przed kratkami przesunęli się małżonkowie Me- 

Po wyjściu zaprzyaiążonych świadków, |liccy i rewirowy Kiriczenko, który to — jsk 
przewodniczący ustała następującą kolej bada- {już nasi czytelnicy wiedzą był delegowany 
nia: na posiedzeniu wieczornem zbadani zosta:|]do pomocy w dochodzeniu  Krasowskie- 
ną małżonkowie Maliccy i rewirowy Kiryczen-|mu. Same zeznania cechował ten zasadniczy 
ko, na dzisiejszem zaś posiedzeniu rannem — |rys proceso; nie prwnego, nic ustalonego, sa 
Rudzinskij i Singajewskij, który znajduje się| me mgławiczue oparte bardziej na subjekty- 
obecnie w więzieniu łukjanowieckiem. wnych kombinacyach, niż na objektywnem spo- 

> strzeżeniu twierdzenia. 
„Sibiriaczka”. 


Aby dostać się tam od ul. 
musiałyby cbchedzić naokoło, 


Nagornej 


Dia pamięci. 


beriak bardzo często nie nocowsł w domu, 
częs:o zastępując na dyżurach kolegów, że u 
Czeberiakowcj bywały pijatyki, przyczem Wa- 
syla spajano, aby później robić en się podoba, 
oraz, że płot od strony postzyi Zacharenki 


Czsberiekowi dosypywano czegoś do szklanki. 


który 


czy Cze 


byi nowy i caly i dzieci nie mogły tędy się!i Śmiech. 


tego powiedzieć, ponieważ często zmieniała ka- |578/a baias na I em piętrze w mieszkaniu Cze 


twierdzeniu obrony, |skludać cświadczenie policy. Wogóle Malicki 


S 


oho 


kobieta, 


i ja podnoszę głowę* — mówi Malicka. 


sób można dowiedzieć się- mieszkając na dole, 
że na górnem piętrze strach ogarnął lokatorów. 
Na to Malicka tłumaczy, że słyszała rozmowę 
P. Wipper powątpiewa, czy śmiech 


oże być uznany za ozaakę strachu. „Można 


Adw. przys Zaruduyj dodaje do tego, że i ze strachu się śmiać* — replikuje z irytacyą 


m 
Malicka i z niechęcią cdwraca się od oskarży. 


Ad. przys Zarudiuyj twierdzi, że obrcń- ciela publicznego. 


l Stosunki sąsiadzkie. 
Bads z kolei świadka obrcńca Gruzenberg. 


potwierdza, że Czebariaka spajano i dosypy- | Malicka zeznaje, że w ciągu lat kilku zajmo- 


wała posadę sprzedającej trunki w monopolu 
rządowym. Niemal jednocześnie zamieszkała 
z Czeberiakową w d>mu Zackarenki przy ul. 
Górnej Jurkowskiej. Wkrótce potem, jak sly- 


beriakowej, przyjechał jej mąż. Opowiadała mu 
o awych spostrzeżeniach, mąż jednak, chociaż 
podzielał jej przypuszczenie, , że tam na górze 
musiano mordować Juszczyńskiego, zakazał jej 


consors był przeciwny jakiemukolwick miesza | 
niu się do spraw sąsiedzkich. Zabraniał też 
żonie zawierać stosunki z sąsiadami Malicka, 
jak sama twierdzi, miała sposobność przekonać 
się, że mąż jej miał racyę. Wkrótce po prze- 
prowadzce poznała ona Czcberiakową, lecz po 
aieważ widywała u niej futra i kosztowności, 
których pochodzenia Czeberiakowa wytłumaczyć 
nie mogla czy też nie chciała, ujrzała, iż są- 
sisdką jej jest znajomą, która może ją skom- 
promitować. 

Siedząc w sklepie monopołowym od 8ra» 
no do 8 wieczorem nauczyła się Malicka roz- 
poznawać kroki wszystkich sąsiadów. Nie zba- 
dała dniszych skutków słyszanego hałasu, albo- 
wiera była zbyt zajęta, „pogrążyła się w swo 
ią wódkę* — jak z melancholią określa swe 
zajęcie i na dociekania czasu nie miała. 

Na zapytanie prokuratora Malicka oświad- 
cza, że nigdy nie była przyjaciółką Czcberiako- 
wej — raczej „ni to, ni owo", jak sama swój 
stosunek do sąsiadki określą. Czeberinkowa 


kroki t-j kob:ety poznała Maicka: 
dziecil była to Wiera Czeberiakowa. 

Milicka nie s'yszała czy przychodziły Dy- 
akonowe do Czeberiakowej. Natomiast sympa- 
tycznie odczuwała wszystkie strachy, jakie na- 

Adw. przys. Grygorowicz Barskij zwraca | wiedzały mieszkanie na górze. 
uwagę sędziów przysięgłych, iż Wasyl Czę-jnie moga spać; one na górze podncszą głowy 


piwiarni. 
Rawirowy Kiriczenko. 


cyi tajnej, tudzież 
brali udział w śledztwie o wersyi nierytualnej, 
widzącej domniemauych sprawców mordu w 
Czeberiakowej i jej złodziejskiej świcie. 

Kiriczenko powtarza, że rozmawiał z po 
lecenia Krasowskiego z Malicką, doradzał jej, 
by powiedziała wszystko, co wie w danej 
sprawie. 

Posiedzenie wieczorne przeciągnęło się do 
północy. 

Dziś badanie b. ważnych świadków: 8g- 
dziego śledczego Fenenki i podpułkownika łan- 
darmów Iwanowa, którzy w swoim czarie pro- 
wadzili dochodzenie przedwstępne w sprawie 
o zabójstwo Juszczyńskiego. 
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Drożyzna mięsa 
i nasze rzeźnie miejskie. 


IV. 


Spożywąne przez nas mięso, pochcdzi nie 
tylko z bydła, bitego w rzeźniach miejskich, 
lecz przywożone jest także z prowincyj, a nae 
wet z dalszych stron psóstwa (w zimie — mro: 
żone z Syberyi) końmi, koleją i statkami. 

Mięso dostarczone do Kijowa musi być 
poddane badaniom weterynarzy miejskich i (na 
dowód czego jakoby) w specyalnym budynku 
na terytoryum rzeźni miejskich musi byś przez 
lekarza opieczętowane. 

Nie tyle chodzi tu o zbadanie mięsa, co 
np. przy stanie zamrożenia jest niemożliwe, 
ile—o ściągnięcie podatku na rzecz kasy miej- 
skiej w kwocie 2 rb. 40 kop. cd każdej „ko- 
mory* (korpusu) gotowego mięsa (tak zwanej 
„tuszy*). 

Oglądanie przywiezionego mięsa odbywa 
się nader prymitywnie i wyłącznie powierz- 
chownie. Chorego mięsa wetzrynarz bez wnętrz: 


ta d. T2 i25' października 191% r. 


nie zna zaś wcl: ani Dobrzańskiego, ani jego 


Ostatni ze zbadanych wczoraj świadków 
„Oae na górze rewirowy Kiriczenko, który pod kierunkiem 
Krasowskiego prowadził dochodzenie policyjne, 
powtarza szczegóły znane już naszym czytelai- 


Prokurator usiłuje stwierdzić, w jaki spo- kom z poprzed sich zeznań b. naczelnika poli- 
ianych śniadków, którzy. 


: Ale zato sama postać Malickiej wynagro- 
Przewodniczący poleca wezwać świadka jdzła pewne rozczarowanie, jakie zeznania jej, 
głównego obok sióstr Dyakonowych świadka, 
obciążającego C:eberiakową. sprawiły. Malicka 
jako typ jest doskonała Jakoby żywcem z ja 
kiej drobnomieszczańskicj komedyi Zapclskiej 
wycięta. Enaergiczna, gadatliwa, strasznie w 
ciągu badań dba o to, by podkreśiić doniosłość 
swoich zeznań, a zarazem w niczem nie po- 
zwala sobie uchybić. Gdy prokurator Wipper, 
*tóry się nielitościwie już nad niejednym mniej 
Śmiałym świsdciem pastwił, spróbował z nie- 
delikatną natarczywością dopytywać się Malieką 
o jej zeznania na śledztwie pierwiastkowem, 
€rergiczna niewiastą bez ceremonii ofuknela 


Romaniuka. Jest to świadek powołany na 
prośbę powodów cywilnych, którzy jednak 
oświadczają, iż zrzekają się jego badanie. 

Prokurator zadzje Romaniukowi pytanie, 
czy wie on o tem, iż przy spotkaniu Czeberia- 
kowej mówiono na Łukjanówce: „idzie zabójca 
Juszczyńskiego? * 

Swiądek twierdzi, iż nic o tem nis wie 

Adw. przys. Zarudsyj: A czy panu wia- 
domo, że nazywano ją nie „Czeberiaczką*, lecz 
„Sibiriaczką” ? 

Świadek: Tak, to prawda. 


Swiadek Bałzszypow. 


Ostatni na posiedzeniu popołudniowem 
zeznaje urzędnik izby skarbowej Bałaszynow, 
który mieszkał w sąsiedztwie Creberiakowej. 

Bidany przez prokura!ora, twierdzi on, 


iż w mieszkaniu jego nie było słychać tego, cojper w dalszym ciągu badań znacznie ogledziejł 


przez przewodniczącego, przyjęła jego uwagę 
bez szemrania, lecz cała posiać jej zdawała 
mówić: mie zaczępiaj, bo znowu oherwiesz. 
I trzeba przyznać, że nietyiko prokurztor Wip- 


się dzieje w mieszkania Czeberiaków, o ile nie jzadawzł pełnej temperamentu damie pytania. 
było tam jakichś nadzwyczajnych krzyków i ba-| Przedstawiciel 2a8 powoda cywilnego Żamy- 


łasów; gdy naprz. krzyczaiy dzitci, 
ich dochodziły przez kurytarz. 


to głosy jsłowakij, który niemiłych mu świadków z gru- 


biaństą brutainością traktuje, wobec pani Ma- 


Z Wasylem Czseberiskiem Spotykał zię lickiej zacuowuje łagodność niezwykłą. Nie 
Świadek dość często, gdyż o jedaej godzinie |p'=zszkadza mu to „coprawda rozbijać i cśmie: 
chodzili do zajęcia. W nocy Czeberiak rzadko szęć wywody świadia, lecz bądź co bądź ener- 
wogóle bywał w domu, gdyż oprócz swoich dy- į 812 krewkiej damy pod pewnymi względami 
żurów często zastępował koiegów, dorabiając w | 051484 celu. 


ten sposób trochę grosza. 


Zezaania Malickiej mogłyby mieć dla spra- 


Maliccy zajmowali mieszkanie na dole.|wy zaaczenie decydujące, gdyby nie posiadały 


krewkiego oskarżyciela publicznego, zgromiona | iisto 


Zia] wiadomo, 


O Malickiej świadek mówi, że jest to „baba z|zasadaiczej wady większości skladanych a 
bzikiem*, potwierdza przytem, iż często kłóciła jbecnym procesie: zprawiają one wrażenie, iż 


«ciąż ją prześludowała, ona zaś żadnych dono-|ności rozpoznać nie może, chyba, że znajduje 
sów na nią mie podawała ani żandarmom, ani się w stanie rozkładu i cuchnie; głowa zaś, 
też wogóle komubądźkol wiek „Donosy, to nie wnętrzności, żołądek, piucs, wątroba i t. p. 
moje zajęcie“, mówi z godnością Malicka. Czy organy, należące do „komór“ mięsa przywie- 
nie zapomniała, że Czeberiakow a, pokłóciwszy zionego, na których choroba przedewszystkiem 
się, uderzyła ją po twarzy? Nie, takich rzeczy ślady pozostawia,—nie zą na rynek dostar- 
sie nie zapomina, ale też nic podobnego niet czane, 

»yło. Czy Malicka nie kupowała różnych rze- Weterynarze w rzęźniach miejskich mu- 
czy u  Czeberiakowych? — pyta prokurator, |szą badanie mięsa ograniczać do powierzchow: 
słyszy na to dumną odpowiedź świadka: „nie nych oględzin, gdyż dla braku «pecya!nej orgs- 
mam zwyczaju kupowania starych rzeczy“. pizacyi i braku laboratoryum, badania bak- 

Malicka 1 Brazul. teryologiczne nie są w rzeźniach 

AWA ~ . naszych wcale dokonywane. Gwa- 
Malicka zeznaje, iż sama zwróciła się z|rancya zdrowia publicznego, oparta na całym 
wną propozycyą udzielenia informacyi do|gwiecie na bakteryologii, w rzeżniach kijow- 
Brazula-Bruszkowskiego, który, jak to jej było skich „robi sę na oko“... 

„bardzo się interesował sprawą ojiza- Jedynie przy oględzinach micza _wieprzo: 
mordowanie „Jaszczyńskiego. Brazul nie zjawił wego, poddaje się je badaniu w celu dopztrze- 
SG „AA. dO Jej mieszkania, lecz przysłał jakie- | nią trychin i fiaozy (stadyum solitera). Na cały 
goś jegomcacia małego wzrostu: Perechry: szereg chorób, ma które niechlujne świnie za- 
sta, cz” Niedochrysta. padają, mięso wieprzewe nie jest badaniom 

W podwórzu sadyby Zacharczenko były poddawane, bo brak miejsca i warunki zanied- 
trzy psy. Właściwie tylko dwa, trzeci bowiem banis, w jakich się nasze rzeźnie znajdują, — 
jedynie przychodził w gościnę. Wszystkie trzyłną to nie pozwelają. 

Psy zginciy. „Wytrali je agenci policyjni — Ciesnota rzeźni miejskich jest główną 
miał oświadczyć Śmiadtk — wartoby było zato przyczyną anti-sanitarnego stanu budynków, w 
wszystkich agentów powywieszać”: których się dokonywa rz:ź bydła i ocorządza- 

Konfrontacya. nie mięsa. Żołądek bydięcia, lub wieprza wraz 

ý pe Ci , , fz flakami, kałem i wewnętrznemi organami, 
Malicka oświadcza, iż niej zaa żadnej zję, j, s:rcem, nerkami, wątrobą i płucami rzeź. 
Dzatonówien, pomimo, iż mieszkały w tem sa-|nicy rzucają na podłogę, bo brak miejsca i spe- 
wc, co i ona podwórku. Zuałą tylko służą- cyalnych urządzeń zniewala tych operatorów 


się z Czeberiakową. 

C:eberiak był bardzo niezadowolony z žo 
ny, do tego stopnia, iż gdy zaczęto ją podej. 
rzewać, był zadowolony, że „może uwolnią go 
od niej i zacznie żyć normalnem życiem”. 

Po zabójstwie zaczęli dv Czeberiakowej 
często zachodzić agenci tajnej policy’, tak, iż 
nawet świadx wi wizyty ich dokuczyły. 

Na pytania adw. przys. Grygorowicza- 
Barskiego świadek potwierdz, 
wa często posyłała dzieci do babki. 


oparte są na csobistem urosłem na gruncie za- 
ciekawienia sensacyjnego proceeu wrażenią 
I dlatego—dają w oststecznpm wyniku bardzo 
mało, mniej nawet niż zawierające taką prze- 
raźliwą dozę fantazyi i wymysłu zeznania sióstr 
Dzakonowych. 

Posiedzenie zostaje otwarte o g. 8 m. 25 
Za krzesłami sędziów koronnych zwarty szereg 
mundurów. Wieccgubernator Kaszkarew, kura- 


że  Czeberiako- | to” Derewickij i prezes zarządu ziemskiego Su- 
Zapytany, kowkia ukazujący się niemal na każdem posie- 


czem się trudai matka Czeberiskowej, świadzk |dzeniu, uważnie śledzą przebieg procesu. I im 
odpowiada, iż dokładnie nie wie, później jednak bardziej zbliża się sprawa ku końcowi z tem 
przypomina sobie, iż jest stręczyciełką, dodając, większem zaciekawieniem patrzą widzowie urzę- 


iż to samo mówił sędziemu siedczemu, który dnicy R zażarty turniej pomiędzy ostarżycie - 
iż posiadn ona dom publiczny, jlatoi 8 iawą obrcńczą, o los biedaego żydz, o 


jednak zapisał, 
twierdząc, że to wszystko jeduo. 

Na dalsze pytania obrońcy 
dze, ił u Czeberiakowej często 
i pjityk’, przyczem. Wasyl Czeberiak mu mó- 
wił, że w takich razach spajaao go, czasami 
nawet dysypywano czegoś do szklanki, aby 
raódz potem robić, co mię podoba. 


„Starszyna”* sędziów przysięgłych zapytu* |na wstępie stanowczo oświadcza, że słyszała 
Jaszczyńskiego |kiedgś jakiś hałas w mieszkaniu Czeberiakowej, 


je, czy po znalezieniu zwłok 
chodziły do Czeberiakowej jakie dziewczyny? 
Świadek: Owszem, chodziły. 


Frzewodaiczący wzywa sicstry Dyakono«|przytacza szczególy: w początku marca 1911r. 
Świadek, przyjrzawszy |kiedy męża jej nie było w Kijowie, 
oświadcza, iż, o ile mu się|jraptem w mieszkaniu na górnem piętrze stu 
zdaje, widywał je, lzcz mie ma co do tego zue|knięcia drzwiami, bieganinę, kroki dorosłych — 


we, później Gajewska. 
się Dyakonowym, 


peinej pewności. 


Gajewstą świadek odrazu poznsje i na-|kroki dziecinne nie były stąpaniem Żeni Cze- 


zywa ją pa imieniu. 


świadek stwier- |no i którego imię całemi dniami nie jest wy- 
bywały zabawy | mieniane. 


którego istnieniu niemal calkowicie zapomnia- 


Zeżnania Malickiej. 


W czarną aksamitną suknię odświętnie 
ubrana, pełna poczucia godności własnej dama, 


lecz czy to mordowano małego Jaszczyńskiego, 
fcgo nie wie. Potem z corsz większą swadą 


usłyszała 


ogółem zaś w rodzsju „tańczącej pary*. Te 


beriaka, który posiadał buty i stąpał jak męż- 


cą Czeberiakowej, Siostry Dyakonówne i Ga- 
jewska 


Ku powszechnemu zdumieniu Malicka z uprzej. 


mym uśmiechem rzuca się ra przywitanie obulskich 
sióstr, których, jak to przed chwilą zeznała, | qyisje 


wcale nie zna. 
się wkrótce. Malicka poznała obie siostry o- 
negdej w pokoju dla świadków przed hbada- 
niem$przeznaczonym i tata wszczęła z nimi zaj. 
mująca pogawędkę, 

C> do Gaj'wskiej Malicka twierdzi, iż jak 
się jej zdaje schudła ona w ciągu dwu lat 
ogromnie, 


Swladek Mzlickij. 


Z koli staje przed sądem m:łżonek ener- 
gicznej damy, panzMalickij Opowiada, że ma 


zostają dla po + 4 przywołane. | hygieny. 


do lekceważenia naj:lementarniejszych zasad 


Szczupłość budynków naszych rzeźni miej- 
sprawia przedewszystkiem to, że w od- 
cezyszczania żołądków i kiszek zawiesza- 


Komiczna Sytuacya wyjaśnia | ne są ma halach ćwierci mięsa gctowego, któ- 


re stygnąc powoli, nasyca się miazmatami wo: 
niejącego powietrza. Jaki w tym oddziale wstręt. 
ny odór zgnilizny i padliny stale panuje — 
trudno opisać. Nie życzymy czytelnikowi zapa» 
znawać się osobiście z tym oddziałem rzeżai, 
łączącym się bezpośredaio z innemi ubikącya- 
mi, w których odbywa się rzeż i oporządzenie 
mięsa; nie radzimy tego wszystkiego oglądać, 
cbyba—że, mający to zamiar uczynić, pragnie 
zostać . jaroszem 

Szczupłość naszych rzeźni nie pozwals na 


pasiekę w Browarachb, której latem osobiście to, aby mięso po owporządzeniu go powoli 


dozoruje. ' Żanie swej wieizy najzupełniej, 
jest to kobieta lubiąca zmyślenia i piotki. 
Nie była ona nigdy przyjaciółką Czebe- 
riakówej O pobiciu jej przez tę ostatnią do- 
wiedział się znacznie późmie— po fakcie. 
Malicka jak twierdzi świadek, doskonale 


umisła rozróżniać j kroki Osób chodzących na |nie 
Im piętrze. Ojróżniała kroki Czeberiaka od|a mięso w użyciu wstrętnego 


kroków M fle it. d 
O baiasie s'yszanyma rzekomo w dniu 
zaiknięcia zwłok Jaszczyńskiego opowiadała żo- 


nie ostygło w osobnej utikacyi chłedsącej, zdala 


cd smrodliwych wyziewów gorącej posoki, ka- 
łu, gazów i nawpół strawionego pożywienia 
Mięso, wkrótce po zabiciu, często jeszcze cep- 
łe, pakuje się na furgony rzeźnicze i wkze do 
odległych jstek w mieście Gaiecione wzajem- 
ćwierci mięsa w drodze „odparzają się", 
smaku nabiera 
i prędko rozkładowi podlega. 

Zsumujmy to wszystko, a zgodzimy się ze 
zdaniem, riu:ocem nam na zjeździe roloiczym 


na świadkowi następująca wersyę. Z rana mię | przez jednego ze specyalistów, który twierdzi, 


rozległa sę birganina. botem styszała Malicka 


jak cztery osoby — po dwie z każdego końca tem, 
niosły jskiś przedmict; jedna z tych osób by były 


la to przytem niewątpliwie Czeberiakowa. Sly- 


dzy g. ro a I2 w mieszkaniu Cieberiakowej |że nie wiemy, co jemy... 


Szczupłość rzeźni miejskich tłómaczy się 
że budynki, pobudowane przed laty 25-ciu 
obliczone na konsumcyę Ówczesaej ludno: 
ści Kijowa, która wtedy była pięć razy mniej- 


Na pytanie adw. przys. Zarudnyja świa-|czyzna dorosły; były to najwyrzżaiej kroki 
dek twierdzi, iż od strony posesyi Zacharczen- | obcego dziecka. 
ki dzieci w żaden sposób nie mogły przedostą: Świadek ziwierdza, że więcej nie od sie- 
wać się na ttrytorgum cegielni Zajcewa, gdyż bie powiedzieć nie mcże i prosi o zadawanie 
w jesieni 1910 r postawiono tam nowy wyso=|mu _ pyteń Prokurator Wipper usiłuje 
ki płot  Śsiadek to doskonale pamięta, gdyż|ustalić ile razy badał Malicką sędzia śledczy 
z desek ze starego zwalonego płotu zrobił łóż. ji czy między pierwszem badaniem, na którem 
ko, Z drugiej strony, t j cd ul. Nagornej| Malicka oświadczyła, iż absolutnie nic nie wie, 
można było przejść, gdyż tam nie było takiegoja dr: giem, na którem wystąpiła z wersyą 
płotu. o bieganioie w mieszkaniu Czeberiakowej nie 
Badzny przez obronę w dalszym ciągujbzła ona przypadkowo badana w zarządzie 
świadek zeznaje, iż nie zauważył żadnych fak- |żandarmeryi. Malicką niedyskrecya prokurat: ra 
tów, ani okoliczności któreby mu pozwoliły |ogromnie cburza i przewodniczący w dzi się 
podejrzewać o zbrodnię Czeberiakową. Zwró: |zmuszonym przywołsć rozgniewaną damę do 
cilo tylko jego Lwagę, iż po znalezieniu zwłok | porządku. 
była ona jakby podniecona i zdenerwowana Malicka z calą stanowczością cświadcza, 
Przewedniczący zapytuje czy to było za- {iż w mieszkaniu jej stycbzć absolutnie wszy- 
raz po znalezieniu zwłok, czy później, gdy za |stko, co się na górze u Czebsriakowej dzieje. 
częły iuż krążyć rozma te wieści. „Jesli kto chrząknie „bm“ — słychsć, jeśli 
wiadek. Nie, jeszcze przedtem. „kche* — także tłychać', mówi świadek, wy 
Stwierdza xÓwnież Śniadek, iż wśródłwołując w sali szczerą wesołość 
mieszkańców pcąesyi panowało ogó!ne przeko- W dalsiym ciagu badania Malicka zeznaje, 
nanie, iż umcczyłą Ona ręce w 
czyńskiego. 


PZ AEO ZE OE A RCA AYO O W O O E 


sprawie Jusz-|iż słyszała jakąś bieganicę dwóch dorosłych u | właściwościach domu Zacbarczenki dzięki prze- | miasta zechcieli 
dzi, niosło z dwóch końzów % potem położono į strogom Świadka byli tak dobrze poinformowa» wszystkie zażalenia obywateli, sąsiadujących 


szala również żona świadka pisk i płacz chłope|szą cd obecnej. Z biegiem czasu i wzrastają- 
ca z początku głośny, potem stłumiony „krzyk cych potrzeb, przybudowywano coprawda nowe 
przez nos". | : ubikacye i w rezultacie w każdym z poszcze- 
Przedstawiciel powoda cywilnego Zamy- | gólnych budyzków powstał rząd małych „kli- 
słowskij, prosi świadka © wyt umaczenie, dla'|teks, zamiast obszernych i widaych sal, jakie 
czego żona jego wiedziała o tem, iż krzyczy | widzimy w rzeżaiach nowoczesnych 
chłopieć a nie dziewczynka, orsz cz:m jest ów Te nadzwyczej małe ubikacye, łączą: się 
oryginalny „krzyk przez nos“. Świadek niebar- między sobą korytarzami lub wązkiemi arkada- 
dzo umie wątpliwości Zamysłowskiego wyjaś- | mi, bynajmniej nie mogą być nawet przy naj- 
nić — powołuje się jednzk z przekonaniem na lepszych cbęciach rzeźników, weterynzrzy i służ 
autorytet żony. i ; by tz:źaiczej utrzymane w stanie możliwie 
W dalszym ciągu Świadek zeznzje, iż w zdrowotnym 
dolnem mierzkaniu, które zajnował z żoną, Nie też dziwnego, że zarząd naszego mia: 
doskonale słychać wszystko co się na górzejgta, zmuszony do zsprezentowania swoich urzą- 
dzieje. Na górze jest wręcz odwrotnie, żaden|qzeń gościow, uczestnikom zjazdu działaczów 
dźwięk z mieszkania parterowego nie dolatuje| miejskich, który się odbył przed paroma tęgo- 
tam Świadek nieraz posyłał alużącę do Cze-|gniami w Kijowie, — otworzył gościnne wrota 
beriskowej prosząc ty wesoła jej kompania rzeźni miejskich wtedy, gdy z powodu świąt 


zachowywala się ciszej ] rzeź bydła się nie odbywała, a czasu dcść by- 
Przedstawiciel powoda cywilnego Zamy- |+;, aby puste budynki dokładnie wyszorować 

słowsk:j wyraża ¿į ździwienie, dlaczego, skoro|j wykadzić .. 

mieszkańcy górnego Distra w akustycznych Czas już doprawdy, aby cjcowie naszego 


przychylniej potraktować te 


Dal+j B.łaszynow oświadcza, iż opowia:|na pcdłodze jakiś gprzedmict długi i mięki |ni, zdecydowali sią oni na dokonanie w bia-|z rzeżaiami (o czem pisaliśmy w poprzednich 


daniom Szackow kiego wierzy on tylko a tyle, | W chwili potem d 


o jie mówi om o spotkaniu w dniu zabój twajg:: na tyie tylko —- i rękami wskazuje miarę 
z Juszczyńskim, ponieważ dzieci huśtały się na|niewiększą cd łokcia Przedmiot ów niesli 


dwie, Że nie tak bardzo dłu-|ly dzien tak hałisiiwej Op:racyi, jak łapanie artgkuląch:; — czss już wielki, abş zarząd na- 


| mordowanie dwunastt letniego chłopca. szego miasta wejrzał w narzekania kupców 
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kieracie do jesieni, péż1lej zaś postawiono plot, |z dwóch koiców dwaj mężczyźni, pośrediu s:ł: |niem, że Nakonteznego zaa tylko z widzenia, jrzeźniowyci; — czas najwyższy, aby municy- 
który przeciął wszelką komunikacyę z cegielaią. 


palność naszego grodu zgodnie z wymaganiem 
fbygieny zbudowała nowe rzeźaie postępowe. 
Jest na to miejsce dobre — na Tyliczksch 
(obok stacyi towar. Kijów IID, jak to zapropo- 
nowała specyalna komisya w d. II czerwca r. b, 

Kapitały nn ten cel znaleźć się winny, 
skoro rzeźaie miejskie oddawna sią już zamcr- 
tyzowały, dając w ciągu 25 ciu lat swej egzy- 
ttencyi zyski, przenoszące w ostatnich latach 
powaźną sumę dwu kroć stu tysięcy rubli 
rocznie... 


Wu—jt. 


P. S. W artykule III (patrz Ne 266 str. 4, 
szpalta 5, wiersz 11 od góry) wkradła się po- 
myika: zamiast wyrazu — funta, winno być — 
puda. 


Eksport zboża z Rosyi. 


Wszoraj w lokalu kijowskiego instytutu 
handlowego cdbyło się posiedzenie członków 
kijowskiej izby eksportowej, na którem specys- 
lista departamentu rolnictwa do spraw rolnych 
W. Benzin odczytał referat p. t. „Zboża i eks- 
port zbóż z Rosyi". 

z Po skreśleniu obecnego stanu rolnictwa 
i eksportu zboża z Rosyi rettrent przyszedł do 
następujących wniosków: 

1) Wywozowy handel zbożowy w Rosyi, 
jako jedna z najbardziej zasadniczych  funkcyi 
gospodarki narodowej, powinien być regulowa- 
ny przez specyzlną iuspekcyę rządową, 

` 2) Obowiązkiem inspekcyi zbożowej po- 
winno być oglądanie wszystkich przybywają- 
cych do portów ładunków zbożowych, przy- 
czem każdy wagon powinien być zaopatrzony 
w certyfikat inspektora przed naładowaniem 
zboża na pzrostatki zagraniczne. W razie, gdy- 
by zboże ładowane było na okręty zagraniczne 
ze Śpichlerzy, należy brać próbki od każdego 
tysiąca pudów ładunku oraz od każdej poszcze» 
gólnej partyi zboża—zaopatrzone w odpowie. 
daie certyfikaty inspckcyi rządowej. Certyfikaty 
te towarzyszyć powinny konosamentom nałado- 
wanego parowca, jako dokument obowiązujący. 
i 3) W celu zapobieżenia sztucznemu zas 
nieczyszczaniu zboża potrzeba: a) wprowadzić 
zasadę bonifikacgi zwrotnych, która powinna 
być uwzględniana przy zawieraniu międzynaro- 
dowych kontraktów; b) stopniowo zaprowadzać 
ma rynkach wewnętrznych zwyczaj niepłacenia 
za domieszkę do zbożs, ustalać natomiast na 
rynku ceny za czyste zboże, pozbawione wszel- 
kich domieszek. 

4) Celom zmniejszenia zaległości zbożoe 
wych na kolejach i w portach konieczne  jeat: 
a) budowa nowych wzorowo urządzonych ele- 
watorów portowych; b) do pomagania organi- 
zacyom społecznym w zakresie budowy elewa- 
torów wewnątrz Rosyi. 

5) Dla zmniejszenia w haadlu zbożowym 
nadużyć, popełnianych przez nieprzebierających 
w środkach spekulantów, należy popierać ener- 
gicznie rozwój kooperatyw wytwórczych, które 
przyczyniać się będą do usunięcia pośredników 
i tem samem do zbliżenia producenta do eks- 
portera. w 

6) C:lem dopięcia bardziej objektywnej 
oceny zboża rosyjskiego za granicą niezbędne 
jest, by w sądach polaubownych, rozważających 
sprawy, związane z rosyjskim handlem wywo: 
żowym, za granicą uczestniczył rosyjski agent 
rządowy lub pełnomocnik rozyjskich organizacyi 
handlujących zbołem. 

7) W celu naukowego zbadania i co- 
rocznej oceny jakości zbóż rosyjskich należy 
urządzić laboratoryum centralne, któreby doko- 
nywalo analizy tecbnicznej i rolniczej zboża 
i mąki. 

ASON SUNETTE 


Z zakładów naukowych. 


lastytut handlowy. Komitet pomocy nic- 
zamożrym S'udentom kijow. inat. handi. zawia- 
damia studentów instytutu, iż podania o udzie: 
ienie zapomóg na opłacenie wpisowego będa 
przyjmowane najpóźniej do dnia pietnaste» 
go pażdziernika. Przytem komitet o- 
strzega, iż studenci proszący o zapomoge po» 
winni do dnia 15 b. m, złożyć do kasy za» 
rządu jastytutu najmniej połowę wpisowego, 
t. j. 25 rb; opłata zaś pozostałych 25 rb. 
(„wssimum zapomogi, którą może wydać ko- 
mitet jednemu studentowi) może być na skutek 
starsi komitetu odroczona do czasu rozpatrze” 
nia pedań. Podania należy składać do skrzyc- 
ki imievnej Nr 140. 

Kancelarya instytutu zawiadamia słucha- 
czy 9$0 i wyistych semestrów, iż wpisowe 
semestru jesiennego powinni oni opłacić całko- 
wicie. 

W instytucie handlowym obecnie odbywa- 
ją się egzaminy ostateczne; ogółem przystąpiło 
do egzaminów 100 studentów: 70 na wydziale 
handlowym i 30 na wydz. ekonomicznym. 

Politschnika. Na wydziale intynieryj- 
nym ogłcszono spis studentów, mających być 
zwolnionymi od wpisowego. Ziożyło prośbę o 
zwolnienie 237 studentów, z tej liczby wykre- 
ślono 91 rtedentów, jako niemających „mini. 
mum”, lub w ciągu swej bytności w polite. 
chnice zwolnionych już 8 razy. Ogółem więc 
zwolnionych od wpisowego w semestrze bieżą- 
cym będzie 146 stud, w tej liczbie pola. 
ków 16 

Dyrektor politechniki zawisdamia wszy- 
stkie studenckie organizacyć, które zarok ubie- 
kły nie przedstawiły spisów członków i zarzą- 
du, iż w razie niespzłaienia tej formalności w 
najbiiższej przyszłości, będą one uważane za 
nieistniejące. Osganizacyom tym nie będą też 
nadal wydawane poz wołecia na urządzauie od- ` 
czytów, wieczorków it d 

W majar. b. pisaliśmy, iżzrozporządzenia 
zarządu ministerstwa przemysłu i bandlu uni- 
form dla studentów politechniki kijowskiej zo- 
stan'e zamieniony Od jesieni r. b; mianowicie 
zelona barwa miała być zmieniona na szsiiros 
wą (jak w instytutach techne logicznych). Obe- 
cnie jednak z ministerstwa zoatał nadesłany 
nowy okólsik, który cofa poprzednie rozporzą- 
dzenie i ogłasza iż uuiform dla studentów po» 
Litechniki kijowskiej „tymcsasowo* pozostaje 
bez zmiany, t. j. barwy ciemno-zielonej. 

Z unmiwsrsytstu.  Wczorzj zoatały u- 
konczone egzaminy ostateczne przy komisyi 
cgzaminneyjnej wydziału prawnego. 

Wydział pomieniony ukończyło 96 stu- 
dentów; w tej liczbie polaków szesnastu, 
m mianowicie: Jan Dawojna Splweatrowicz, 
Wiktor Dabrowski, Sti:łan Duracz, Stanislaw 
Cnojna, Z,gmunt Godlewski, Ludwik Gsdlew- 


Malickij kończy swe zeznania oświadcze-|; rzeźników na ciasqotę budynków i agonii si Kazimierz Aacypo, Robet Kulpiński, A- 


, 


Sobota, d. 12 (21) pażdziernika 1913 r. 


dam Koltanowski, M kołej 
Kkmunt Kryżanowski, Józef Kurmanowicz, 
leslaw Ororera, 
Rząścieki, Witcld Prataicki. 


USENET T IKEA 
Zachód. 


Nad czarnym ugorem co tęsknie się Ściela 

Do nieba granicy, by przywrzeć w pieszczocie, 

Nad miedzą, gdrie smuinie zawiędłe mrze 
ziele, 

Chmur kłęby jesiennych, nurzają się w złożie, 

Purpura i falet w Sto cieni się piecie, 

Jakby kto farb tysiąc roztarł na palecie, 


Na ziemię Się sypią, jak Czarny śnieg — 
mroki 

Płutami, co. śwłatu chcą barwę dać własną 

I iopią ge w odmet tęsknoty, głęboki. 


wciąż gasną 
I pragnę oślepić Swe oczy tak niemi, 
By nie módz już widzięć Szarzyzny tej ziemi.. 


lelene Pimtńska, 


*'6-. 
“sig 12 (25) Maksymilian: B. W. 


Jduw x3 (26) Wincentego Krdłubka. 


Yrażnód blonga a goc: 6 w 4. 
Kxzkód iłosża e guár 4 i 45 
zUiyysóś Amia goda 19 m o8 


L P D. 


Kalendarzyk historyczny. 
12 Pażdziernika st, st. 


. Roku 1398. Wiroli «dstepuje Zakonowi 
Zmudź pogańską i ogiasza się wielkim  księ- 
ciem Litwy. 


M A AA 


— Pisrwsza wisczojnice P. T. G. Jak 
już pisaliśmy dziś w lokalu P. T. G (Lwow. 
sia 128) odbsdzie się pierwszą wieczornica z 
tańsami dla członków T-wa i zaproszonych go 
ści, która będzie zarazem otwarciem całego 
szeregi zabaw sezonu zimowego w P, T. G. 
Początek o godz. 9-ej w. Wstęp dla członków 
bezpłatny. 

— Wieczór artystyczny. Zapowitdziany 
na nadchodzący poniedziałek (d. 14 b m) 
wieczór .grtystyćzny, urządzany w klubie „Ogni 
wp” przez wydzia: letrisk rz kat. T«wa dobro 
czynnpści ściągnie zapewne, jak Świedczy ilość 
sprzedanych dotychczas biletów, znaczną ilość 
gości : 

Opracowany program składa się z trzech 
części, a mianowicie: 1) Dramat jednoaktowy 
„Pieteo Ciruso", btóry odegrają beziateresow. 
ne artyści Teatru Polskiego; II) Dzial koncer- 
towy: a) gra fortepianowa w wrkonaniu prof 
K. Regamey, b) śpiew paai Aliny Czeogery, 
która odśpiewa aryą z opery „Rigoletto* Ver- 
diego i-wale x op; „Roato i Jalia% Gounoda, 
c) deklamacya p. K Tatarkiewicza, który wy: 
powie bumioreskę p. t. „Przed odejściem po- 
ciągu i d) śpiew p. Tadeusza Ordy, który 
wykona „Czaty” Moniuszki i „Aubade“ Tostie- 
go. Akompaniować podjęła się łaskawie p. Z. 
Leśtiewiczówna; III) Po koncercie—tańce. 

Posząt.k wieczoru artystycznego o godr. 
8ej Nie-wątpimy, że sula Ogniwa" zapełni 
się po brzegi, bo niezależnie od celu, dużą si- 
ię przyciągającą starowi program wyżej przy- 
toczony. 

— Z T-wa Nastura Latopisca. Jatro o 
gcdz. 7 wieczorem w auli uniwersyteckiej cd- 
będzie się zgromadzenie Towarzystwa history- 
cznego Nestora Latupisza. Na porządku dden. ș 
nym referaty; W. Klizgera o „Poenacie Simo 4] 
midesą Amoręskiego I wapółczesnej Jegeadzie o 
prken kobiety" i L Dobrowolskiego o 
„Latopisie Dorogożyzzu*. 

— Badanie przyczyn katastrof Pod 
wpływem ostatniej katastrofy kclejowej w 
Dźwińsku zarząd kolei Poi -Zachoda. postano- 
wil sprawdzić skuteczność wszystkich dotych 
czasowych zarządzeń, mających na celu zapo 
bieżenie katastrofom koiejowym, W tym celu 
utworzono specyalną kcmisyę, sk!adającą się z 
przedłtawicieli wszystkich wydziałów zarządu 
kolejowego z naczelnikiem sekcyi technicznej 
wydziału ruchu inżynierem Szmidtem na czele 
Ponieważ w sierach kolejowych pasuje prie- 
konanie, że przyczyną katastrof jest w więk- 
szości wypadków brak dostatecznej ilości to- 
rów zapasowych na Stacyach węzłowych, ko» 
misya zbada przedewszystkiem Siacye węzłowe 
i warunki manewrowania na tycn ostataich 
Prace komisyi, której zadnaia są nader rml- 
gie, już się rozpoczędy i potrwają przez czas 
dłuższy. Naczeluik s=xcpi tectniczaej p Szmidt 
wyjccnał już na lisię ceem wzięcia udziału w 
pracach komisji. 

— Oświetlenie garawe, Na posiedzeniu 
m 'ejskicj komisgi oświeticuia rozpatryxauo o- 
świadczenie zarządu kijowskiej gazowni, który 
Ozaajmił, iż w obecoym czasie mógł»y zz prze- 
afat oświttlenia ulic za pomcecą gazu i nie pa, 
b.erać za to przewidzianej w ktntrakcie opłaty, 
iawemi słowy odetąpić od kontraktu pod wa- 
ruokiem, iż miast» bądzie T wu gszowni wy 
płacało tytułem odszkodowania I5000 rb ro 
czmie do czasu ekapiracyi kontraktu. Zgodnie 
Z propozycyą nieru homości T-wa i wszyatkie 
łatąaroie przeclodzą na »łesuość miasta 

Komisya po rczpatrzeniu dekaracyi T wa 
tazowtgo postanowiła sprawę Cdroczyć i po 
rozumieć Sie z T wem, na jakich warunkach 
ostatecznych zygodziłoty się T-wo oddać całe 
swoje przeds qbiorztwo miastu 

— agromadzyme , kijowski:go ziem:twa 
gnb»rnialnego Zgrc medzenie kijowskiego ziem. 
stwa gubernialaego zostalo wyznaczone ns 
dzień ro grudnia. Na porządku dziennym c- 
Prócz preliwinsrza wydatków i dochodów na 
rok 1914 zasjduje zię przeszło 330 spraw, z 
których większość jest dość aktualna i ważna 

— Dostawy dia ihteadentury. G'ówoy 
za.ząd intendentury zwrócił się z ;ropczycyą 
do kijowskiego gubera'alnego zarządu ziemskie- 
go tzyby mie podjął się dostawy dla 1nteden 
tury żołnierskiego obuwia wyrobu domowego. 

„tego powodu zerzął ziemsi: prowadzi jer 
trąktacpe z kijowską intendtuturą i pracownią 
szewcką intendentury tutejszej. Ziemstwo prag 
nie do wykonania dostawy wciągnąć głów niej- 


Kscbanowski, Zyejaze cśrodki domowego przemysła 
B>-fa mianowicie: m'asteczko Boguslaw pow. ka- 
S.auisław Piotrowski, Otton |niowskiego i Ovuchów pow. kijowskiego Cal 


j ,  /|naładcwany węglem. Resztki sił 
Szi; wzrok mój, gdite światła przy ziemijciude i zbledzone szkapy i wreszcle Stangły, aby. 


AT wa opieki nad zwierzętami,który woźaicę wraz 


muzyki. 
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szewckiego, 
Na Tanią Kuchnię przy Kole Kobiet 


kowita dostawa wynosi 100,900 par butów. 
Posiaczari3 T-wą ekonamistów. 
Wczoraj wieczorem w gmacha instytota bao» 
dlowego ped przewodnictwem prof B.żajewa 
odbyto się posiedzenie T-wa ekonomistów, na 
którcm prof K Wobłyj miał odczyt p. t. „Kre: 
stya wszectrosypjskiego spisu rolaiczygo na 
zjeździe rolniczym w Kijowie. 

Opracowanie strony techuisznej spisu po 
iecoro Spccyalcie wybranej komisyi 

— Posiedzenie członków izby ekspor 
tnwej Wczoraj wieczorem w gmschu jn'tę'u 
łu baudlowego izba eksportowa pod przewced 
ulctwem dyrektcra, Dowuar Zspolskiego obrsz- 
dowała o sposobach przewozu :b.ża i o tarj- 
fach kolejowych, 

— LUDZIE CZY SZAKALE. Wczorej oko- 
ło gadz. 4€ej pn południu przez plać Bohdana 


Chmielnickiego (Bes.rabkę) przejeżdżał ciężki wóz, 
dohywały dwie 


dy) 5 ro. 


M. S$. 5 TDs 1 


Kronika ekonomiczna. 


Walka z syndykatami. 


Polonia Palale 


Telegramy. 


wytchnąć. Wyczetpanie spoconych koni było wi- 
doczne, to też nic dziwnego. że Szkapska z miejsca 
ruszyc ule chciały pomimo nawoływań wszsicy 
i okładania wynędzniałych koni biczem co wlezie. 

Rarwścieczeny woźnica, któremu butelka 


z nieodzowną monopalką z kieszeni wyzierała, wy-| 54 aap. LA tg w" 1,7 

ciągnął z kieszeni Dit i wbi: go blednemu konio- 1 karenpawcdenih:: laemy igre Pa 
wi w bok, Zraniopy koń jęknął z bólu, skeczy? śarsfnosktsf 

i wóz szarpnął, ale wnet ulitował się nad nial m. 

przechedzący podówczas p.. A. Kowal, członek Sprawy bałkańskie. 


Atəny (AP). Podkomispa konferencyi po- 
kojowej osiągnęłsyporozumienie w uprawie wa- 
kufów. Delegaci tureczy zakomunikowali o tem 
telegraficznie Porcie, prosząc o pozwolenie 
wniesienia kwestyi tej na zebranie ogólne. 


2 Bułgaryi. 


Sofia (AP) Bułgarska sgencya tel:graficz 
na dosos iż wbrew twierdzeniom, posteruaek 


z wozem odesłał pod opieką stójkowego do cyr- 
kułu. 

Tam rannego konia opztrzył lekarz weiery- 
naryi, a oprawce woźnicę który się zwie K. Ko- 
walenko, osadzono pod kluczem 

— KATASTROFA. Onegd:j mototyki kie- 
rowany przez szofera Sawcienłę wpadł na uiicy 
Aleksanórowskiej pomiędzy dwa tramwaje, Moto 
dykl zestał posamany, szofer odniósł niezanczne po 
kaleczenia rąk. 


— ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Przed ET 7 PEN z 2 
dwoma tygodniami Aadi Hllarćowej Maian Bojurbica, który został napadnięty przez s:r- 
(wprost pery) jeden z guss, wytworaie ubrany] >Ó%. Zzuajduje się na starej granicy serbsko- 


bułrarsiiej, nie zmieniony ma mocy traktatu 
w Bukareszcie; wobec tsgó, żadne waście w 
tej kwestyi wyniknąć nie mogą. Tw erdzenie 
intoby lułzarzy napali na serbów jest zmy- 
slone. Jest niemożliwe, aby patrol złożony 
z 6 ludzi atakował całą kompanię. F 


Z Austryj. 


Wiedeń (AP) Większość “gazet ustarża 
się na państwowy pieliminarz budietowy, który 
zspowitda konieczność zacjąznięcia pożyczki w 


rmładzienieć skradł z wieSzudia cudzy paltat. Kra 
dziany Uutitot zasleziona zastawiony w lonabardzie. 
Wczoraj zlodziej przybył do lermbasdu z srebrną 
capiejośnicą, którą zastawił i ża trzymane ‘pienia 
die cheis} wykupić paliet, został wszakze przez po- 
licyę aresztowany. Złodziej mzpajm i, iż jest muzy- 

iem 1 nazywa się Feliks Gawłowicz Papier:Śni- 
ce ukraćł mn u gererała G., gdzie dawzł lekcye 


— POŻAR. Wczoraj w nocy wszsząłslę po: 
żar w posesyj Ne 33 przy ul. Meżygorskiej. Og:eń 
siuraieno prędko. 

— ZA NIEPRZESTRZEGANIE PRZEPISÓW 
MELDUNKOWYCH sksrano 1:9 osób na kar; pie- 
niężae od 2 da jo rb, z zamianą na areszt. 

-- ŚMIERĆ W ŁAŹNI. Onrgdaj w łsźalach 
Michelsona na rogu Puszkińskiej i Karawajowskiej 
zmajlia nigie nieznana kebieta w wieku 53 — 55 
lat. Zwłeki odwieaiono do prosektoryum. 

— ZEMSTA. Onegdaj w domu N 5 przy 
placu Petropavł>wskim S. Markowska oblała kwa- 
sem ślartzanygm swego kochanka Memet-Ali-Uzum 
Ogłę. Poszkowanego odwieziono da szpitala. 


u a WA. A ka m 


Bialetyn kijawskósj ziacyi mcicursiogiczna) 


rząd, aby kierował się p: htyką pokojowa. Zda- 
niem gazety „Zeit“ stan finansowy  Austryi 
jst obecnie gorszy niż kiedykolwiek w ciązy 
ostatnich lat 39. „Neu? Freie Press:* uważa, 
iż zewnętrzna polityka wojenna powiaaa 'pod 
legat polifyze finansowej, 

Wisuen (AF). Fodkomisya komisyi budże- 
towej w dalszym ciągu debatówała nad spre- 
wami emigracyi. Przedstawiciele rządu oświad 
czyli, iż niejaki Gifagut niejednokrotnie zwra- 
cał się do ministerstwa wojny i Landlu z de- 
7 klaracyami, w których w cs: osób kryty- 
Dala rr (24) października 1913 r Kowal AO ranie BA BaRdla w oi 

€E? za 8.9 | wic wydawania koncewyj „Cąnadian Pacific“ 
'fow> ar wol. mlet.|Nie przedstawił on wszakże ścisłych danych, 


Semp. paw. wedi Colf. 1,8 134 8ojktóre umożliwiłyby zarządzenie środków prze- 
Hnzem sty przy ©* w mra 7451 7453  T4Ó3]ciwko skompromitowanym jakoby, według siów 
POW E a EBĘ y b Zi gazet, wyższym'urzędn'koni. _ Deklaracye Giü 1- 
Kler iseyer. wisisu (wae) ZPidZe Z, PłdZa ł 2 k K s : 

Chaur. well ro-Vace. tys. a A olguta były skierowane: przeważnie przeciwko 
itos v<bdów w mm = — —|kierownikom „Canadian! Pacific". Obecnie trud- 


ao powiedzięć, czy deklarącyc Grltaguta kom- 
promitowały wyższych przedstawicieli władzy. 
b r JW każdym razie rząd daleki jest cd chęci za- 
zain GW z tarcia sprawy. Chodzi tı nietylko o zarząd:e 
74|]uia skierowacefprzeciwko  „Cansdian Pacific“, 
49]ale o położenie tamyJoadutyciom „we wszyst- 
kich podobnych przedsiębiorstwach. 

Wieden (AP) Rząd złbański zwrócił się 
do ministra sprawilzagcaniczaych z prośbąjio 
przysłanie pomecniczego oddzia!u austry ackiego, 

Opedy atmosferyczne notowano na skrajnej] Czerwonego Krzyzą. Oddział z trzema leka- 
Eólancy į północo-wschodzie. Temperatura powy-|rzami wojskowymi na czele, wysłany został do 
para 4 na Aara dro-wschodile w kraju Nad- Í Albanii. 

Rt Zachodzie; poniżej norm ilnej w po- wieden (AP) Po przyjęciu podstku od 

Pogoda cczekiwana: w Kijowie cieplo i su- | qutomobuli izba deputowanych przyjęta podatek 
C10; chłedno na półtocnym zrchodzie i w Centrum, |cd tutalizatora. Większą część posiedzenia za- 
Cie fjet mowa obstrukcyjna ubra ńią Siagalewicza. 


€łepiej w pasie pałudniowym i a wschodz'e, 
> Benrtszhau (AP). Przzboł cesarz niemiecki, 


plo umiurkowane w pezostałej części Rosyl; op 

atmosferyczne oczekiwane w pasie półaocaym, na ; 

wschodze | na zachodzie. spotykany na dworcu przez Franciszka Ferdy- 
nanda i księżnę H >henberg. 

i Beneschau (AP) Spotkanie cesarza Wil- 
telna i Fcanciszka Ferdynanda™ było bardzo 
strdeczne. W zamku K »ropiszt odbył się obiad, 
as którym obecnych było 26 osób. 


Z Niemiec. 

Barlin (AP) W kaięgarni rosyjskiej po- 
> Teatr Sółowcowa. Dziś: „Gałazda szlacheckie“: IET wę Oy REY Ponaczenię Su: 
jutro w vełudnie: „Wasilisa Melentjewna”; włeczo |4crmana, Maona, Keilermaua i Wassermana, 
rew: „Tylko silai.“ na skit k protestu autorów niemierkich, powo- 

„ Kinemalograjy: Korso: „Sfalszowaay Ku-f ujących się na rosyjsko niemiecką konweacyę 
Pon , „Kryzys Mieszkaniowy", „Kronika Gauraond“ | lneracką "Tłumaczenia byly wydane w Roszi 
zanim konwencya ta zaczęłayobowiązywsć. 


Z Anglii. 


Lonty1 (AP) Lord C ew w mowie, wy- 
gicsz mj w Ipavicy oświadczył, iż uwała za 
konieczne przestrzedz rzad, aby mie wierzył 
zostanie dzisiaj na|twierdzeniom, iż w Ul:terze utworzyła sie nc- 
wą S;tuacya i stało sę ccs nieoczekiwanego, 
Waszys.ko było zawczanu przewidziane. Lord 
słyszał z dobrze poinformowanych źródeł, iż 
muj wypadki w Uisterze znajdują poważny oddźwięk 
w Iydyach, 


+4 g guj visa. 

teg sej wisst, 
NAW. agor. 
Nujmiłaz , 
Przedlętaa tamper. pew. w Jingu daw? 
Wieiul, przod, itsap. pow. w Glągu doby 


Ogólng stau pogody w Rosyl europej 
skle] z rana na podutawi: tulezsamu głównege 
Ubzerwatorpum fizycznsya: 


Zabawy i widowiska, 


Tear Polski. Dziś; „Quo vadis", jutro: „om 
otwarty”, 


Opera. Dziś: „O owieści H fnana': jutro w 
południe: „Carmen“; wieczorem: „Żydówka”. 


Z teatru i muzyki. 


—— 


„(u Vadis" jeden z nejwspanialszych cora- 
26w historycznych, odegrany 
scenie Teatru Pelskiego. 

Autor niniejszego dramatu J. Barret w 8 obra- 
rów ujął i ułożył znaną nam z powieści H S'en- 
klewicza, blstoryę milości Marka, prefekta Rzy 
do chrześcijańki Ligi 1 

Role główne Spoczywają w rękach uttlento- 
wanych »rtystów na$zego Teat:u z Pp. Biskupską, 
Dunin Rychłowską, Gzytewstą, Żbikowską,. oraz 
Pp Tatarkiewiczena (Mirek), Rychłowskim (Neron), 
Bnszyńskim, B>gusławskim na czele. 3 

Ciekawe to widowisko ze względu na dużą 
ilość obrązów rozpocznie się punktualnie o godz 8 
m. 15 wiecz. 41 l | Buksteszt (AP). Rząd wyraził zgcdę na 

Jutro afisz zapowiada j:dną z najweselsrych| mianowanie Czerni 1a;f ambasadorem austryae 
komedyi znakomitego polskiego komedyopisarza |ckim.. 

Arcy-weubły „Dom otwarty", w której popis znajdą Bukaró8tI (AP) Z powcdu ustąpienia kr. 
prawie wszyscy, artyści nesiego Teatru. Fiirstenbergn—gazeta „Adewerul* pisze: „Siery 

W czwarćkk po raz pierwszy odegraną zosta. dyplowatyczne zachowują dobre wspomasenie 
nie farsa p. t. „Pani prezesowa”, grana w Warsz.| ; Fü stenbergu Siosunki z Austryą nie zepsu 
Team. Rządow. w sezouie bisżącym z górą 70 razy łyby się, gdyby Berchtold nie uległ-złemu w; ły- 
z rzędu. wowi Budapesztu”. 


Porozumienia w sprawie fiongolli 


Feri1 (AP). Ambassador rosyjski i mini- 
t r chiński Spraw zagranicznych . umówili się 
ca do tceści porozumienia rosyjsko-chińskiego 
w sprawie M »ngolii, 


Katastrofa. 
Heilsa fws (AP). Wedłuz wisdomości 


utczymucych w mocy uratowano „e lucgo oasa. 
toa z? watku „Westkusten* H:arichseaa. Opo- 


Z Portugalil. 
Oporto (AP). Spokój w Peitugzii został 
przywvó:ony Przywódcę monarchistów br. Man- 
belda aresztowano. 


Z Rumunii. 


WFIARY. 


—  — 


W Admilnistrzcyi „Dzeanika K jowśki go” 
złożyli; 

Na głodnych w Gsiicyi: pp. ks. Józef 
Okup$ki 25 sb. —Dəzia B «x rb — fudzio Cnojuow- 
ski 5o kop - O. U. x rb — De. G. W. 1 th -Jurek 
=. Ji 50 kop. - Mchałustwo Pawl kowacy 
3 rb. 

Na Macierz Cieszyńską: pp. Kszimie- 
rrostwo Kiassowscy 250tb - buzia t6, grb, — l adzie-| o? ac 
Chsinowski 50 kov. - Jurek danin ię +. wiada”osi"" że, i a jg DP wać. 
Ds. G. W. r so - Michałostwo Pa vlikowscy 3 rb. |zaczęła r»Szuaać sę mga i szal Ć burza 

Ka wpisy do uznania Tow. Lobr.t|S'guały morskie nie byly w.doczac, wskutek 


pp. Dazia B. 3 rb.—Michsłostwa Pawl Fowscy 4 rb |w estainish czasach ceny na węgiel 
Klemens Kozakowsti 14 rb. — Antovi Giżycti 23 ro. | zwyczaj się podniosły. Podrożenie tych produktów 
szkodliwie śię odbija na ivteresach rzemieślników 
i ziemsk'ch oddziałów rzemieślniczych. Wobeć te- 
e, w celu walki z syndykatarai i pośrednikami gu- 
herm:aine ziemstwo za!eca siemtstwom powiatowym 
aby dokcnywały 
i żeląra podług cen hurtowych 


pp. E. Herse 1o rb. — 1. M. 5. (na bezpłatne sbia- 


Ha wpisy do uznania Redakcyis pp. T. 


Wskutek rozwrja 
działalności syndykatów rozmaitych i paśredaików 


NE 


kwocie pół miliarda keron, Pisma nalegają naj 


O W SK I 


zr. 


R 


i Fowarzystwom kooperaćyjnym, 
zakupów węgla 
bezpośredrio z kopalń i kut. 


zolimskie 53 


Polonia — Warszawa. 


Hotel NIKSUSORWY. moe wa 2 mt 


czego parowitc zboczył z drogi, wtem 


wpadł na skałę podwodrą, przebił ksdłub i za- 
na |aów koron. 


czął tonąć Pasażerowie i zatoga wyblegli 
pokład. Kapitan i pomocnik jego uspoksjal 
przerażonych pasażerów i 


i żelazo nad- 


Warszawa, Aleje Jare- 


wprost dworca 
Wiedeń sk. eft3" 


Aires telegraficzny i telefoniczny: 


e towe od 2rb 


wydawali im pasy 
ratunkowe. Spuszczomo na wcdą dwie szalupy 


5 


Sirawy galicyjskie. 


Wiedeń. (WI.) W kołach parlamenteraych 
krąży pogłoska, że s*jm galicyjski zwo'any 
będzie na diień 8 listopada 

Wiedeń (Wł) Wiceprezesi paramentu 
Jabel i German byli wczoraj na audyenczi 
u cesarza Franciszka Józefa. Dziękowali oni za 
ctrzymare ordery. Jakelowi powiedział cesarz, 
ż: starcia narodowośsiowe mie powinny pèra» 
liżować pracy prawodawczej; odpowiedzisł ną 
to Jukel, że to mogłoby być osiągnięte gdyby 
zdecydowano się na bard:iej energiczne dzia- 
łanie. Cesarz odpowiedział: „Może masz Pan 
racyg*. 4 

Z Germa em rozmawiał ceszrz O stosune 
kach pzlitycznych, panujących w Galicyi Me- 
dzy innemi pcwiedział cesarz, że kładzie wielki 
nacisk na konieczność urzeczy wistnienia refore 
my wyborczej w porozunienu obydwu na- 
rodów. 

Lwów. (Wł) Jukel i dyrektor banku kra- 
jowego Steczkows:i wyjechali do Frankfurtu 


statek |w celu traktowania z grupą półaocno-niemie- 


ckich bankierów o pożyczką krajową 30 milin- 


Z Mexsyku. 
New York (Wł). W Meksyku panuje sy- 


ratunkowe, do jedaej z nich wsiadło xo kobietjtuacya nader groźna. Ogłoszony będzie stan 


I dzieci, obydwie jednak szalupy 


tychmiast przewrócone przez fale, a znajdujący 


aię w mich ludzie potonęli. Sam Henrichsen 
wlazł na mss:t i utrzymał się na nim w ciągu 
kiiku godzic; uratowano go o godz. 7:€i rano 
Katastrofa zaszła 0 godz. 6 wieczór. Zginęło 
34 osoby. 


Różas. 


Patsrsburg (AP) Najjeśniejszy Pan ra- 
i wcią- 


czył Najwyżej rozkazać, aby nazwano 
nieto do listy okrętów fioty Bałtyckiej budu- 
jące się cztery krążownik: „Admirał Bitakows, 
„Admirał Spirydow*, „Admirał Greig“ i „Świe. 
tlana*, 36 torpedowców i 12 łcdzi podwod. 
nych, 

Petersburg (AP; Kepiten statku lin'o- 
wego „Tri Swiątitielą* książę Putiatia* został 
mianowzay dowódcą iastrukcyjaego Oddziały 
floty czernem rskiej a wiceadmirał Knuiaziew 
prezegen zwsządu floty ochotniczej. 

Petarsburg (A?) Otwarta została scesya 
zimowa Sgnodu pod przewodnictwem metropo- 
i ity peiersburęiego Włodzimierza. Zjechała się 
zaledwie połowa człooków Synodu. Obrady 
rozpoczaą Się w przyszłym tygodaiu 

Petersburg (AP). Skopfiskowsno Ne 
czasopisma „Nowyj Wosehod* 
gi tydzień procesu”. 

Redaktora pociągnięto do odpowiedzialno- 
ści z punktu 3 srt, 1034 

Petersburg (AP). Episkop tobolski Ale- 
ksy został miazowahy egzarchą Gruzy. 

Garycyn (AP). Powiatowy zarząd 
ski zwrócił sią do zarządu gubernialuego z 
prośbą o jaknnjprędsze wysłanie oddziału epi- 
demicznego. 

Odesa (AP). . W marcu 19r4 r. zostanie 
zwołany Zjazd handlowo-*przemysłowy. Na zj:ż 
dzie mają być porustone kwestyc, dotyczące 
rosyjsko miemieckiegą traktatu handlowego, 
syndykatów, tudzież walki z brakiem dróg i 
zanieczyszczeniem ziarna, 

Czernihów (AP). Ne posia do 
Państwowej na miejsze Rezenbąchą, kióry 
zrzekł się mandatu pozelskićgo, wybrany zo- 
stał atarodubski marszałek rzlachty Chanienko, 
prawicowiec. 

Moskwa (AP). Zebranie, zwołane przcz 
posłów do Dumy Państwowej Nowikowa i 
Szczepkina w celu złożenia relacyi z działalno: 
ści 4 ej Dumy Panstwowej, zostało przez przed- 
atawiciela policyi zamknięte z powodu ostrych 
wystąpień Nowikowa, skierowanych przeciwko 
rządowi. 
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<z 44 go yu 
2 ostatniej ciwi. 
Sprawy bałkańskie. 
Biał.gród (Wł)  Skupczyna większością 
67 głozów przeciw 52 powzięła uchwałę upo- 


ważriającą rząd do zaciagnięcia pożyczki w 
|kwocie 50 milicnów f.aakiów. 


Cetynia (WŁ) Prezes ministrów Mi.szko- 


wicz wyjechał do Białogredu dla uregulowania 
granicy s*rbsko-czarnozó skiej. 

Selia (WŁ). Pierwszym „Orient Exorcz- 
temë jaki wyszedł z Konstantyaopoła odjeckał 
4o Paryża mialat:r spraw zagraniczaych Gen 
aadiew. 

Konstantynopol (W!) Na stutek roko- 
wań jakie odbyły s.ę pomiędzy D uszdem -bej*m, 
a ambssaijorem rosyjskim zawariy będzie uriad 
w sprawie koncesgt przemysłowo handlowych 
dla Rossi. 

Wisden (AF). Z Walory donoszą tele 
gralicznie, rż odbyło się zwołane przez rząd 
czasowy zgremadzenie, na którem przedstaw - 
ciel rządu mówąc o pułożeniu, w jakiem się 
kraj zaajduje, wyrżzził u>olewanie z powodu 
wystąpienia Fasada baszy i odpierał zarzuty 
czynione rządowi Zgromajzenie uchwaliło vo 
tum zaufania rządowi czasowemu. 

Konstantynopol (AP). Wobec trudnoś j 
jakie pastręczyty se podczes zwałoiania ze 
sutiy czynnej żołnierzy w Ajryanopolu, wy 
je bał tam gutrrnaior wójstowy Konstantyno- 
pola D'emal-bej, dta poczynienia niezbędnych 
za zad '*Ń. 


| 


ziem .j tych 256 górników, 


| nadzieję, 


zostały na | oblężenia. W Ameryce wzrasta niezadowolenie 


wzgledem Anglii. 

Berlin (AP). Donoszą tu z Meksyku, 
Huerta oświadczył ciała dyplomatycznemu, iż 
w żadnym razie nie przyjmie godności prezy» 
denta, gdyż stałoby to w sprzeczności z kon- 
stytucyą, 


za 


Zmiany tsrytoryalne. 

Londyn (Wł) „Daily Mail* doncsi, że 
Anglia zamierzz wkrótce odstąpić Niemcom Zan- 
zibar we wschodniej Afryce wzamian za inne 
koncesye. 

Paryż (W3) „E:bo de Paris“ donosi, że 
oprócz Zanzibaru Anylia ustąpi Niemcom zato» 
kę Wielorybią i wzamian Niemcy poczynią An- 
gli uatępstwa ekonomiczne w Persyi południo* 
wej i terytoryalne w Alryce środkowej. 


Z Portugalii. 

Lizbona (Wł). Oaegdaj w kilku punktach 
miasta nastąpiły wybuchy bomb. Aresztowania 
trwają w dalszym ciągu, W samej Lizbonie 
jest 100 aresztowanych. 

Katastrofy. 
New-York (Wi.). Orkan w stenie Luizya- 


za artykuł „Dru |0y Przyczynił olbrzymie szkody. Wiele domów 


zupełnie zniszczone, 
30 


runęło, mniejsze csady 
Dotychczas a.wierdzono ofiary w ludziach: 
zabitych i 3:0 rannych. 

New Yurk (Wł) W kopalni Dawson w 
Nowym Meksyku wskutek katastrofy zasypa* 
Dotychczis wydobyto 23 
ływych i 19 zabitych. W sąsiedalima obok zasy» 
pancgo szybie wybuchł pożar. Istnieją obawy, 
że wszyscy znajdujący się w szybie górnicy 
będą uduszeni. 


Stan zdrowia Kokowcewa. 


Rzym (AP). Stau zdrowia Kokowcewa po" 
zostaje bez zmian. Temperatura rano 38. Za- 
palenie rozszerza się na całą twarz. 


Obstrukcya ruska. 


wiadoń (AP) Parlsmest rozważał nowelę 
prawodawczą o akcyzie na wina masujące. Po 
uwzygcdzinnej mowie obstrutcyjnej posią ukra- 
ińskiego odlożono rozprawy nad ustawą do 
wtorku. 

Ł Joponii. 

Tokio (AP) Prasa japońska mówiąc o po- 
głoskach o projektowanej podróży rosyjskiego 
ministra wojny na Daleki Wschód wypowiada 
że odwiedziny miniatra w Japonii 
przyczynią się do pomyślnego rozwiązania 
kwcstyi mandżursko-mongolskiej Opinia pu- 
pliczna uporczywie domaga sis jaknajszybszego 
rozstrzygnięcia sprawy udzielenia japończykom 
w całej Mandżuryi prawa zamieszkiwania i na- 
bywania gruntów, 

Toxlo (AP). Według pogłosek prezes po- 
łudniowo-mapdżurskiej koici Żelaznej pomyślnie 
zakończył w Pekinie rokowania w Sprawie wy- 
właszczenia gruntów w Mandżuryi południowej 
na rzecz nowych kolei żelaznych. 


Urlop Skałona. 


Warszawa (Wi)  Generał-gubernatorowi 
Skalonowi przedłużony został urlop o jeden 
miesiąc. 


własny gmach. 


Kalisz (Wł). Poświęcono tu uroczyście 
własay gmach Towarzystwa wzajemnego kre: 
dztu. 


Echa procesu Bejisa. 


Petersburg (Wł). „Now. Wr." poświęca 
dwa artykuły prasie połskiej i jej stosunkowi 
do sprawy Bejlisa. Sympatye „Now. Wr,* są 
po stronie tych pism, bhtóre uznają możliwość 
'słtołenia merdów rytualnych. 


lntergelrcya. 


Petersburg (Wł.). W kuluarach Dumy mć- 
wiono o możliwoś:i wniesienia interpelacyi 
w «prawie zamierz>nego przez Sable a wyds- 
nią wyjeścienia do art 65 praw zasadniczych, 
wyjwującego wszystkie sprawy koś:ioła prawo- 
aławnego z pod kompetearyi Damy. 


O prawa prasy. 


Petersbu.g (Wi). Liczne komentarze wy- 
wołał projekt Maskłakowa o odpowiedzialności 
gazet za sprawo;dania z posiedzeń Dumy. 
Większa częśż postów wypowiedziała się za 
uchyleniem takiego prcj:kiu. 


Sprawa pr: S3wa. 


Petersburg (Wł) Izba sądowa roztrząs ła 
Sprawę sprawozdawcy piriamertarnego „Dzien: 
nita Pełersburak ego", p. Grosteraa pociągnię: 
tego da odpowiedzialiośzi za unieszczenie w 
śprawczjaniu usiępów z mowy Rodziczewa wy- 
xrecśony.h ze steucgrema przez prezydenta. 
Grostana skazano na 1r rok foitrcy, nakład 
numeru zniszczono. G otera pozostaje tym: 
czasem na wolcej stopie. 

Sprawa powyższą wywołała ożywione ko- 
mentarze w kuluaracu Dumy. 


; 


Z.tag gabinetu z Dumą. 
Petersburg (Wł) Naczyonaliści zapewnia- 
ją, że na nabożzństwo z poawedi ctwareia 
sesyi Damy stawi sę tylko Makłskow i to je- 
dyuię na słuiek prośby nacyonalistów. 


- -re wawer 
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Orze pt ER z W GODZIKACH WĘGI. Spo- MŁODOŚĆ HARRY TUR- 


DC miedź duszy kobirty. Powieść SRIEJ. Powieść z zycia tela- 
Sieje l 


St J. Wrzas«, sutora „Grzechu dzieży s ndeneki-i na cbezyźnie. 
M losti“, peświęcona „tym któ- Napisał Czesi, Hul:cz 


rzy w miłości wcozyć sie mają”. Cens Rb. 1.60 kp. 
7ni GWIAŻOZISTA ZIE Go KSIĄDZ MARYAN, Obru:cx 
Znie cbyczajwwa z życia * artystów z życia parafieńszczyzny kreso- 46-33 - 
polskich. Napisal Juliusz Ger- Wei Napisał Adam hr. Rzewu. f 
3 M 


Cewa Rb 1,— 


É . R 7 A «4 
man. Cena Rh. 250 kn. shi k E À E HOLE CATERPILLAR, E2 
KOBIETA w MASCE. Nowele OWOC ZAKAZANY. Powieść i 

He'eny Filochowskiej. Osłacką kryminalna z życia arystokracyi 
rysunku prof, Żelechowskiego. polskiej, Napisał L. Romocki, 
Crna Rb. 150 kp. C na Rb. 1.80 kp. 
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